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B ł o g o s ł a w i e n i  m i ł o s i e r n i ,  a lb o w ie m  o n i  m i ł o s i e r d z i a  d o s l ą p i ą .  (M a t .  V , 7 .)

NA POMOC BIEDNYM I BEZROBOTNYM!
Książę-Metropolita Krakowski wystosował do organizacyj katolickich następujące orędzie:

N ieytlho z  j e d n e j  miejscowości, lub jednego kraju , cały św ia t za grzechy, jakich się ludzkość dopuszcza,
ale z  całego św iata dochodzi nas dziś  w ieść o biedzie Z  trwogą p a trzym y  w p r zy sz ło ść  i niepokoić nas m usi
i załamaniu wszelkiego gospodarstwa. Praw dziw ie, jak  los tysięcy, nawet miljonów ludzi, skazanych na nędzę
gdyby kara Boża podobna do potopu, spadła ogarniając i bezczynność przym usową.
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W  kraju naszym  również, bezrobocie i niemożność 
znalezienia zarobku szerokie bardzo ro zto czy ły  kręgi. 
M usim y się obawiać, że, gd y  zim a p r zy jd z ie , cała 
wielka rzesza  ludności nie będzie m iała co jeść, czem  
się okryć, gdzie ogrzać. Katastrofa je s t  tak wielka, 
że  nie m ożem y nawet m yśleć o tem, by należycie je j  
zapobiec. Nie wolno nam jednak stanąć z załamanem i 
rękam i i ulec rozpaczy. Chrześcijńskie m iłosierdzie  
nakazuje nam zrobić w szystko  to, co je s t  w naszej 
m ocy, a ufność w Opatrzność Bożą dać nam winna 
s iły , by stanąć do akcji ratunkowej. Nie spodziew am y  
się, byśm y mogli d z iś  znaleść w naszem  społeczeń­
stw ie potrzebne na to fundusze. Dał nam jednak Bóg 
n iezłe urodzaje i niejeden, choć ich dobrze nie m oże 
spien iężyć, ma plonów ziem skich dosyć, by siebie 
i  rodzinę w ykarm ić, a m oże też, c zy  zbożem , czy  
ziem niakam i c zy  innemi płodam i rolnemi będzie mógł 
podzielić  się z  tym i, k tó rzy  nic nie mają. Tego to 
czynu m iłosiernego m usim y się spodziewać i doma­
gać, a to właśnie teraz, gdy po  żniwach lub po  zbio­
rze ła tw iej p rzy jd z ie  je  zebrać.

W  naszej diecezji ju ż  Akcja Katolicka dosyć je s t  
po dekanatach zorganizowana, by w ziąć na siebie ini­
cjatyw ę zbiórki zapasów  żyw n ości dla biednych i bez­
robotnych. W zyw am y prze to  w szystk ie  R ady deka- 
nalne A kcji Katol., by zebrały się w jaknajkrótszym  
czasie i wedle wskazówek szczegółowych Rady die­
cezjalnej A kcji Katol. rozpoczęły w tym  kierunku 
akcję m iłosierdzia.

Ban w Krakowie, w Święto Przemienienia Pańskiego 1931 r.
f  AD A M  STEF A N

X. Arcybiskup Krakowski.

Na niedzielę dwunastą
E w a n g e lja  n a  n ie d z ie lę  d w u n a s tą  p o  Z e s ła n iu  

D u ch a  Ś w ię te g o . ( Ł u k .  1 0 , 2 3 — 3 7 ) .

Onego czasu: R zekł Pan Jezu s uczniom swoim  
Błogosławione oczy, które w idzą  to, co w y w idzicie  
Bo powiadam  wam, iż  wielu proroków i królów chciało 
w idzieć, co w y w idzicie, a nie widzieli-, i  s łyszeć , co 
s łyszyc ie , a nie s ły s ze li  A oto pew ien biegły w  za ­
konie pow stał, kusząc go, a mówiąc: N auczycielu, co 
czyniąc, dostąpię żyw o ta  wiecznego r A On rzek ł do 
niego: W  zakonie co napisano ? ja k  czy ta sz  r On od­
p o w ie d zia w szy , r zek ł: B ędziesz m iłow ał Pana Boga 
tw ego ze  w szystk iego  serca twego, i  ze  w szystk ie j  
d u s zy  twojej, i  ze  w szystk ich  s i ł  twoich, i ze  w szy s t­
k iej m yśli twojej: a bliźniego twego jak  siebie samego. 
R zek ł m u\ Dobrześ odpowiedział: to czyń, a będziesz  
ży ł. A on, chcąc sam się usprawiedliw ić: r ze k ł do J e­
zusa: A k tóż je s t  bliźnim  m oim ? A odpowiadając  
Jezu s, rzek ł: Człowiek pew ien  zstępow ał z  Jerozoli­
m y  do Jerycha i w padł m iędzy  zbójców, k tórzy  go 
teź złupili, i rany zadaw szy , odeszli, na p ó ł umarłego 
zosta w iw szy . I  zd a rzy ło  się, że pewien kapłan 
zstępow ał tąż drogą; a u jrza w szy  go, minął. Tak­
że  i lewita, będąc blisko m iejsca, i w idząc go, m i­
nął. A Samarytanin pewien, jadąc, p r zy s ze d ł blisko 
niego: i u jrza w szy  go, m iłosierdziem  w zru szy ł się. 
A p rzy b liż y w szy  się, zaw iązał rany jego, nalaw szy  
oliw y i w in a: a w ło ży w szy  go na bydlę swoje, zapro­
w adził do gospody, i m iał pieczę o nim. A nazaju trz  
w yją ł dwa grosze, i da ł gospodarzowi, i rzek ł: M iej 
staranie o nim: a cokolwiek ponad to w ydasz, ja , gdy  
się wrócę, oddam tobie. K tóryż z  tych trzech zdaje  
się tobie bliźnim  być owemu, co w padł m iędzy  zbój-

Instrukcja Rady Diecezjalnej Akcji katol.
W  zw iązku  z  odezwą N ajprzew. Xięcia Metropo­

lity  w sprawie zorganizowania p rze z  A kcję Kat. po ­
m ocy dla biednych i bezrobotnych, podajem y szczegó­
łowe w skazówki:

1. N ależy w  jak  najkrótszym  czasie zwołać zebra­
nie R ady Dekanalnej A. K., na które prócz członków  
R ady winni być zaproszeni właściciele w iększych ob­
szarów, zam ożniejsi gospodarze, nrzedstawiciele insty- 
tucyj p rzem ysłow ych  i handlowych i inne osoby, mogące 
p rzy jść  z  pomocą. Na zebraniu tem należy omówić 
dokładnie plan zbiórki zapasów żyw n ości czy  pien iędzy.

2. W  przeprow adzeniu  tej p racy należy unikać 
tworzenia nowych organizacyj, a wciągnąć w  tę robotę 
ju ż  istniejące. Przeto w parafjach, gd zie  istnieją ju ż  
organizacje charytatywne, tym  należy pow ierzyć  i z o ­
stawić przeprow adzenie tej spraw y jednak w ścisłem , 
porozum ieniu z  Radą Dek. A. K.

3. Delegaci parafij postarają się  o sporządzenie  
w ykazu  potrzebujących pomocy.

4. D ary w w iększej części składane będą w na­
turze, dlatego należy wyszukać odpowiednie miejsca, 
gdzie m ogłyby być przechowywane.

5. Pracę przygotow awczą i zbiórkę należy zaraz  
rozpocząć, ponieważ dziś po  żniwach ła tw iej będzie 
otrzym ać dary w naturze.

O wszelkich pracach w tym  kierunku należy po ­
w iadamiać Diecezjalny Sekretarjat A kcji Katolickiej, 
a nawet o zebraniach, bo m oże gd zie  n iegdzie będzie  
w skazany p r zy ja zd  delegata z  Krakowa.

X. E dward Lubowiecki 
Sekretarz Diecezjalny Akcji Kat.

po Zesłaniu Ducha Św.
ców ? A on rzekł: K tóry uczyn ił m iłosierdzie nad nim. 
I  rzek ł mu Jezus: Idźże, i ty  czyń  tak samo.

„ Id ź ż e  i t y  c z y ń  p o d o b n ie " .
W  d z i s i e j s z e j  o s t a t n i e j  E w a n g e l j i  1 o p o w i a d a  

n a m  P a n  J e z u s  p r z e p i ę k n ą  p r z y p o w i e ś ć  o  m i ł o s i e r ­
n y m  S a m a r y t a n i n i e .

K to  j e s t  t y m  S a m a r y t a n i n e m ?
P r z e d e w s z y s t k i e m  s a m  P a n  J e z u s ,  n a s t ę p n i e  K o ­

ś c i ó ł  k a t o l i c k i .  A  w in i e n  n im  b y ć  k a ż d y  c h r z e ś c i j a ­
n i n :  „ I d ź ż e ,  -  i t y  c z y ń  p o d o b n i e " .

P r z e z  g r z e c h  p i e r w o r o d n y  lu d z k o ś ć  o d a r t a  z  o d z i e ­
n i a  ł a s k i  p o ś w i ę c a j ą c e j  i z e  w s z y s t k i e g o ,  c o  n a d p r z y ­
r o d z o n e ,  p o r a n i o n a  n a w e t  w  d a r a c h  p r z y r o d z o n y c h ,  
b o  u m y s ł  z o s t a ł  p r z y ć m i o n y ,  a  w o la  o s ł a b i o n a ,  n a  
p ó ł  u m a r ł a  l e ż a ł a  o p u s z c z o n a ,  n ę d z n a ,  —  o p u ś c i w s z y  
d o b r o w o l n i e  m ie j s c e ,  g d z ie  m i a ł a  z B o g i e m  ż y ć  ju ż  
t u  n a  z ie m i .  N ik t  j e j  p o m o c n i e  m ó g ł ,  b o  n a w e t  p r a w o  
M o jż e s z o w e  i o f i a r y  S t a r e g o  T e s t a m e n t u  n i e  m o g ły  
o d k u p i ć  l u d z k o ś c i  i p r z y w r ó c i ć  je j  g o d n o ś c i  d z i e c i ę c ­
tw a  B o ż e g o  i p r a w a  d o  n i e b a .  D l a t e g o  t o  P a n  J e z u s  
p o w i e d z i a ł :  „ P r z y p a d k i e m  z a ś  t ą  s a m ą  d r o g ą  s z e d ł  
p e w i e n  k a p ł a n ;  p o p a t r z y ł  n a  n i e g o ,  i m i n ą ł " .

N ik t  p o m ó c  n i e  m ó g ł  l u d z k o ś c i !  N ik t  o p r ó c z  
S y n a  B o ż e g o ,  k t ó r e g o  J u d e j c z y c y  p o g a r d l i w i e  S a m a ­
r y t a n i n e m  n a z w a l i . 2 I  o to  t e n  S a m a r y t a n i n  z l i t o w a ł  
s i ę  n a d  l u d z k o ś c i ą .  P r z y s t ą p i ł  t e d y ,  o b w i ą z a ł  j e j  r a ­
n y ,  n a l a w s z y  o l iw y  i w in a ,  ś w .  O le ju  S a k r a m e n t ó w  
C h r z t u ,  B i e r z m o w a n i a  i O s t a t n i e g o  N a m a s z c z e n i a  
i w in a  p r z e i s t o c z o n e g o  w  K r e w  N a j ś w i ę t s z ą ,  i z a w ió z ł  
l u d z k o ś ć  d o  g o s p o d y : p o  g r e c k u  p a n d o c h e i o n  c z y ł  
d o m  d la  w s z y s t k i c h ,  i p i e l ę g n o w a ł  j ą .  G d y  z a ś  o d  
c h o d z i ł  d o  n i e b a ,  w y j ą ł  d w a  d e n a r y ,  i d a ł  j e  w ł a ś c i
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c i e lo w i  g o s p o d y .  T ą  g o s p o d ą ,  t e m  p a n d o c h e i o n  —  
to  K o ś c i ó ł  k a t o l i c k i ,  w ł a ś c i c i e l e m  g o s p o d y  p a p i e ż ,  
a  d e n a r a m i  t o  t a  w ie lk a  c e n a ,  z a  k t ó r ą  P a n  J e z u s  
o d k u p i ł  n a s  S o b i e  n a  k r z y ż u ,  —  c e n a  J e g o  m ę k i ,  
ś m i e r c i ,  J e g o  K r w i  N a j ś w i ę t s z e j . 3 W  t e n  s p o s ó b  k a ż ­
d y  c z ł o w i e k  m a  z a p e w n i o n ą  o p i e k ę  w  K o ś c i e l e  k a ­
t o l i c k im ,  k t ó r y ,  j a k o  p r a w d z i w y  z a  w z o r e m  s w e g o  
M is t r z a  S a m a r y t a n i n ,  m a  s t a r a n i e  o  k a ż d y m  a ż  d o  
c h w i 'i ,  g d y  C h r y s t u s  w r ó c i :  w  g o d z in ę  ś m i e r c i  d l a  
k a ż d e g o  c z ło w ie k a ,  w  g o d z in ę  S ą d u  O s ta t e c z n e g o  
d l a  c a ł e j  lu d z k o ś c i .

J u ż  d z i e w i ę t n a ś c i e  w ie k ó w  m in ę ło  o d  o d e j ś c i a  
P a n a  J e z u s a ,  a  K o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  i d z i e  i  i ś ć  b ę d z i e  
a ż  d o  s k o ń c z e n i a  ś w i a t a ,  c z y n ią c  d o b r z e 4 d l a  d u s z  
i c i a ł  l u d z k i c h : w y c h o d z i  n a  u l i c e  i z a u ł k i  m ia s t ,  
w y c h o d z i  n a  d r o g i  i m ię d z y  o p ł o t k i  i s w ą  m o d l i tw ą ,  
s w e m  m i ł o s i e r d z i e m  p r z y m u s z a  w s z y s t k i c h ,  b y  w s t ą ­
p i l i ,  a b y  d o m  j e g o  b y ł  p e ł e n . 5

I d z i e  K o ś c i ó ł  p r z e z  ś w ia t ,  c z y n ią c  d o b r z e  d l a  
d u s z  i c i a ł  lu d z k ic h .  I  j a k  d o b r a  i k o c h a j ą c a  m a tk a  
k o c h a  w p r a w d z ie  w s z y s t k i e  d z i e c i ,  a l e  w ię c e j  u c z u ­
c i a  m a  d l a  t e g o  d z i e c k a ,  k t ó r e  j e s t  n a j n i e s z c z ę ś l i w s z e ,  
t a k  i K o ś c i ó ł :  k o c h a  w s z y s t k i c h  lu d z i  i o  w s z y s t k i c h  
m a  s t a r a n i e ,  a l e  w ię c e j  p r z e j a w i a  u c z u c i a  d l a  ty c h  
s w o ic h  d z ie c i ,  k t ó r e  s ą  n a j b i e d n i e j s z e ,  n a j n i e s z c z ę ­
ś l i w s z e  i w i ę k s z e  o  t y c h  m a  s t a r a n i e ,  k t ó r z y  s a m i  
s o b i e  p o m ó c  n i e  m o g ą .  W  c z a s a c h  n a j n o w s z y c h  r o z ­
t o c z y ł  o p i e k ę  n a j t r o s k l i w s z ą  n a d  ty m i ,  c o  n a jw ię c e j  
o p i e k i  w  c z a s a c h  d z i s i e j s z y c h  p o t r z e b u j ą :  n a d  r o b o ­
t n ik a m i .  B r o n i  ic h  p r z e d  w y z y s k i e m ,  p o d n o s i  g r z m i ą c y  
g ł o s  s w ó j ,  g d y  t r z e b a  n a p i ę t n o w a ć  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  
i w y z y s k  w z g l ę d e m  r o b o t n i k ó w ,  n a w o ł u j e  d o  s p r a ­
w ie d l iw o ś c i  i  m i ł o ś c i  w  ż y c iu  g o s p o d a r c z e m ,  o r g a ­
n i z u j e  c h r z e ś c i j a ń s k i e  z w i ą z k i  i s t o w a r z y s z e n i a  r o ­
b o t n i k ó w .  A  t e r a z ,  g d y  n a  s k u t e k  k r y z y s u  g o s p o ­
d a r c z e g o ,  d o t y c h c z a s  w  t a k i e j  g r o z i e  n i e z n a n e g o  
w  d z i e j a c h ,  n ę d z a  z a j r z a ł a  d o  w ie lu  d o m ó w , E p i s k o ­
p a t  P o l s k i  — j a k  o  t e m  c z y t a m y  —  „ p o s t a n o w i ł  
w e z w a ć  c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  d o  e n e r g i c z n e j  p o m o c y  
d l a  b e z r o b o t n y c h  i u b o g ic h .  A k c j a  t a  m a  o b ją ć  z b i e ­
r a n i e  p r z e z  o r g a n i z a c j e  d o b r o c z y n n e  ś r o d k ó w  p i e ­
n i ę ż n y c h  i ż y w n o ś c i  o r a z  r o z d z i e l a n i e  i c h  n a jw ię c e j  
p o t r z e b u j ą c y m .  E p i s k o p a t  ż y w i  n a d z i e j ę ,  ż e  a k c j a  t a  
d o z n a  j a k  n a j s z e r s z e g o  p o p a r c i a  o d  c a ł e g o  s p o ł e ­
c z e ń s t w a " .

K o ś c i ó ł  w ię c  s p e ł n i a  j a k  z a w s z e ,  t a k  i  d z iś ,  s w ą  
m is j ę  c z y n i e n i a  d o b r z e  p r z e d e w s z y s t k i e m  i g łó w n ie  
d l a  d u s z  l u d z k ic h ,  a l e  t e ż  i  d l a  c i a ł  l u d z k ic h .  A  c z y  
k a ż d y  k a t o l i k  s p e ł n i a  t ę  m i s j ę ?  C z y  k a ż d y  k a t o l i k  
j e s t  w  m i a r ę  s w y c h  z d o ln o ś c i  i  z a s o b ó w  m i ł o s i e r n y m  
S a m a r y t a n i n e m  ?  J e ś l i  n i e ,  to  b i a d a  m u ,  b o  m i ł o s i e r ­
d z i a  n i e  c z y n i ,  a  P a n  J e z u s ,  g d y  p r z y j d z i e  n a  S ą d ,  
s ą d z i ć  b ę d z i e  w e d ł u g  u c z y n k ó w  m i ł o s i e r d z i a .  „ W ó w ­
c z a s  o d e z w ie  s i ę  t a k ż e  d o  s t o j ą c y c h  p o  l e w ic y :  P r e c z  
o d e  M n ie  p r z e k l ę c i  w  o g i e ń  w ie c z n y ,  k t ó r y  p r z y g o ­
t o w a n o  d l a  s z a t a n a  i a n i o ł ó w  j e g o ! A l b o w ie m  ł a k ­
n ą ł e m ,  a  n i e  d a l i ś c i e  M i j e ś ć ;  c z u ł e m  p r a g n i e n i e ,  
a  n i e  d a l i ś c i e  M i p i ć ;  b y ł e m  g o ś c i e m ,  a  n i e  p r z y j ę ­
l i ś c i e  M n ie ;  n a g im ,  a  n i e  o d z i a l i ś c i e  M n ie ;  c h o r y m  
i  w ię ź n ie m ,  a  n ie  o d w ie d z i l i ś c i e  M n ie . W ó w c z a s  o n i  
r ó w n i e ż  M u  o d p o w ie d z ą ,  m ó w ią c :  P a n ie ,  k i e d y ż  to  
w id z i e l i ś m y  C ię  ł a k n ą c y m ,  l u b  s p r a g n i o n y m ,  l u b  g o ­
ś c i e m ,  l u b  n a g im ,  l u b  c h o r y m ,  l u b  w  w ię z i e n iu ,  a  n ie  
u s ł u ż y l i ś m y  C i ?  W te d y  O n  im  o d p o w ie  t e m i  s ł o w y :  
Z a p r a w d ę ,  p o w ia d a m  w a m , c z e g o k o l w i e k  n i e  u c z y n i ­
l i ś c i e  j e d n e m u  z  t y c h  n a j m n i e j s z y c h ,  a n i ś c i e  M n ie  
n i e  u c z y n i l i .  I  p ó j d ą  c i n a  m ę k ę  w ie c z n ą ,  a  s p r a w i e ­
d l iw i  d o  ż y w o t a  w i e c z n e g o " .6

„ I  d l a t e g o  p ó k i  c z a s  m a m y ,  c z y ń m y  d o b r z e  w s z y s t ­
k im ,  a  z w ł a s z c z a  ty m ,  k t ó r z y  j e d n e j  w i a r y  s ą  z  n a m i " .7

I g d y  E p i s k o p a t  w z y w a  n a s  d o  u c z y n k ó w  m i ł o ­
s i e r d z i a  n a  r z e c z  d o t k n i ę t y c h  p r z e s i l e n i e m  g o s p o d a r ­
c z e m , n i e  z a t w a r d z a j m y  s e r c  n a s z y c h .8 K to  m a  w ie le ,  
n i e c h  d a  w i e l e ;  k t o  m a  m a ło ,  n i e c h  d a  m a ło .  K a ż d y  
m o ż e  d a ć  c h o ć b y  1 g r o s z ,  2  g r o s z e ,  5  g r o s z y .  A  t a k i  
g r o s z  w d o w i  z j e d n a  m u  w i e l k ą  z a s ł u g ę  w  o c z a c h  
B o ż y c h  i ś c i ą g n i e  m i ł o s i e r d z i e  B o ż e  n a  n i e g o  i n a  
d r u g i c h .

A le  n i e  d a w a j m y  r a z  t y l k o  i  n a  t e m  k o n ie c .  W y ­
p r a c u j m y  w  s o b ie  c n o t ę  m i ł o s i e r d z i a  c h r z e ś c i j a ń s k i e ­
g o . C n o t a  m i ł o s i e r d z i a  to  n i e  j e d n o r a z o w y  u c z y n e k  
m i ł o s i e r d z i a ,  a l e  t o  w ie l e  u c z y n k ó w  m i ł o s i e r d z i a .

N a l e ż y  p r z y t e m  p a m ię t a ć ,  ż e  p i e n i ą d z e  n a s z e ,  m o ­
ż e  n i e r a z  o d  u s t  o d j ę t e ,  n a p e w n o  d o jd ą  d o  r ą k  o s ó b  
p r a w d z i w i e  p o t r z e b u j ą c y c h ,  —  s k ł a d a m y  j e  b o w ie m  
w  r ę c e  n a s z y c h  N a j p r z e w i e l e b n i e j s z y c h  K s ię ż y  A r c y ­
b i s k u p ó w  i B i s k u p ó w .  I  j e s z c z e  j e d n o :  p r z e z  n a s z ą  
A k c j ę  m i ł o s i e r d z i a  o k a ż e m y  lu d z io m ,  ż e  A k c j a  K a ­
t o l i c k a  t r o s z c z y  s i ę  w p r a w d z ie  p r z e d e w s z y s t k i e m  
i g łó w n i e  o  d u s z e  l u d z k i e ,  b o  d u s z a  w a ż n ie j s z a  n iż  
c i a ło ,  a l e  t r o s z c z y  s i ę  t e ż  i o  m a t e r j a l n e  p o t r z e b y  
lu d z i .  M o ż e  n i e j e d e n ,  c o  d o t y c h c z a s  s t o i  z d a ł a  o d  
K o ś c i o ł a ,  z o b a c z y w s z y  c z y n y  n a s z e ,  z a c h ę c i  s i ę
1 w r ó c i  d o  K o ś c i o ł a ,  —  a  w t e d y  i t e  z n a l e z i o n e  o -  
w ie c z k i  z a l i c z y  n a m  B ó g  j a k o  z a s ł u g ę  n a s z ą  n a  ż y ­
w o t  w ie c z n y .

1 W b. r. w  dzisiejszą niedzielę jest formularz Mszy św., prze­
pisany na uroczystość św. Joachima, ojca Najśw. Marji Panny. 
Ewangelję więc o miłosiernym Samarytaninie czyta się jako 
Ostatnią Ewangelję. Cytuję ją w tłum. ks. Szczepańskiego.
2 Jan 8, 48. 3 por 1 Kor. 6, 20. 7, 23. i Dz. 20, 28.4 por. Dz. 10, 
38.6 por. Łuk. 14, 21, 23. 0 Mat. 25, 41—46.7 Gal. 6, 10.8 Ps. 94, 8.

K a le n d a r z  ty g o d n io w y .
16 s i e r p n i a  n i e d z i e l a  J o a c h i m a
1 7  „ p o n ie d z .  J a c k a  w .
18  „ w t o r e k  H e l e n y  c e s .
19  „ ś r o d a  L u d w ik a  z  T u lu z y
2 0  „ c z w a r t e k  B e r n a r d a
21  „ p i ą t e k  J o a n n y  F r a n c i s z k i  d e  C h a n t a l
22  „ s o b o t a  T y m o t e u s z a  m .

Kazimiera Pawłowska (Kraków)

NA WNIEBOWZIĘCIE.
Na złotych  skrzydłach  anielskich z  tęczy  
W  niebo w stępu jesz, o  Mar jo  święta,
P rzed  Tobą w jaśn i chór niebian k lę c zy ... 
Hymnem Cię w ita : o W niebowzięta!...

I  m y Ci wieniec z  serc niesiem w dani, 
Wstęgą m iłości sp ięty na wieki,
Boś je s t  nam Matką, o Święta Pani! 
Nigdy nie p u szczasz nas z  sw ej opieki. 

Tyś nam Królową polskiej krainy,
W chwilach niedoli złotą jutrzenką,
Tyś ubłaganiem za nasze w in y ...
I  Słońcem n aszem . . .  Święta Panienko!

Jak ongiś nasi ojce śpiewali 
Pieśń ku czc i Twojej, „ Bogurodzico*,
Tak dziś  niech w szyscy  z  ziem  polskich dali 
Cześć Ci niesiem y, Święta Dziewico!

I  niechaj p łyn ie  kw ietnem i lany 
W dal... hołd Marji, hen na Polski krańce,
K ędy go p rzy jm ie  step zasłuchany,...
K ędy śpią cicho... ojców kurchańce...
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I Z B A  Ś W I Ę T E J  T E R E S Y
P r z e z  c a ł e  d w a  l a t a  n i e  b y ł o  w  „ D z w o n ie  N i e ­

d z i e ln y m "  ż a d n e j  w z m ia n k i  o  K a t o l i c k i m  D o m u  A k a  
d e m ic k i m  p r z y  p l a c u  J a b ł o n o w s k i c h  1 w  K r a k o w ie .  
D o m  t e n  ju ż  s i ę  k o ń c z y .  J e s z c z e  k i l k a  t y g o d n i ,  a  D o m  
z a r o i  s i ę  o d  m ło d z ie ż y  a k a d e m i c k i e j .  S t a n ą ł  n i e d a l e ­
k o  U n i w e r s y t e t u  w ie lk i  g m a c h  4 - r o ,  a  n a w e t  5 - c io  
p i ę t r o w y ,  w  k t ó r y m  z a m ie s z k a ć  m a  1 5 0  lu d z i .

P r z e z  p l a c  J a b ł o n o w s k i c h  p r z e s u w a j ą  s i ę  p r z e ­
c h o d n ie  i  p o d z iw ia j ą ,  j a k  b u d o w a  n i e m a l  w  o c z a c h  
p r z y b i e r a  w ł a ś c i w e  k s z t a ł t y .  C h w a lą  i  g r a t u l u j ą .  
C i e s z ą  s i ę  s z c z e r z e .

C ó ż  z  t e g o ,  k i e d y  
n i k t  n ic  n i e  d a j e ! U s ta  
s i ę  o t w i e r a j ą  d o  p o c h w a ­
ły ,  l e c z  k i e s z e ń  z a m y ­
k a  s i ę  i z a c i s k a  n a  c z t e r y  
s p u s t y  I J a k b y  s ło w a m i  
m o ż n a  b y ł o  p o s t a w ić  
D o m , k t ó r y  o d  s a m e g o  
p o c z ą t k u  p o w s t a w a ł  z 
o f i a r  i s k ł a d e k ,  i k t ó r y  
z  o f i a r ,  s k ł a d e k  i j a ł m u ­
ż n y  w in i e n  s i ę  s k o ń c z y ć .

C o  z n a c z y  s t a w i a ć  
w  d z i s i e j s z y c h  c z a s a c h  
D o m , i t o  s t a w i a ć  g o  
z  j a ł m u ż n y ,  o  t e m  m a  
p o ję c i e  c h y b a  t y l k o  p a r ę  
o s ó b  w  P o l s c e .  .

J e ż e l i  c h o d z i  o  K a t o ­
l i c k i  D o m  A k a d e m i c k i  
w  K r a k o w i e ,  to  p o ł o ż e ­
n i e  j e g o  j e s t  t a k i e ,  ż e  
w ła ś c iw ie  p r a c u j e  n a d  
j e g o  u k o ń c z e n i e m  t y l k o  
m a l e ń k a  g a r s t k a  lu d z i .
W p r o s t  k i l k a  o s ó b !  C a łe  
s p o ł e c z e ń s t w o  w  t e j  
c h w i l i ,  b i e d n i  i b o g a c i ,  
t y l k o :  p o d z i w i a j ą
c h w a l ą .  A le  g r o s z  o f i a r ­
n y ,  n i e r a z  d o s ł o w n i e  o -  
s t a t n i  g r o s z  z  k i e s z e n i ,  
p o t  k r w a w y  i t r u d  n a d  
w s z e l k i e  p o j ę c i e ,  t a k i  
t r u d ,  ż e  c z a s a m i  p r z y ­
c h o d z i  p o p r o s t u  s k o ­
n a ć  p o d  m u r a m i  k a t o l i c ­
k i e j  b u d o w y :  j e s t  u d z i a ­
ł e m  d r o b n e j ,  m a le ń k i e j  
g a r s t k i  o s ó b . . .

N ik t  n i e  p r z y j d z i e  i n i e  z a p y t a :  C z y  w a m  te ż  
c z e g o  n i e  b r a k ?  i le  w a m  p o t r z e b a ?  M a c ie  c h o ć  j e d n ę  
c e g i e ł e c z k ę  o d e  m n ie !  M a ło  d a m , a l e  d a m .. .

S ł y s z y  s i ę  s a m e  t y l k o  s k a r g i  o d  w s z y s tk i c h .  
K a ż d y  m ó w i :  B i e d a !  A le  n i k t  n ie  p a m i ę t a ,  ż e  w ł a ś n i e  
t e r a z ,  k i e d y  b i e d a  i k i e d y  n a  t a k i e  i n s t y t u c j e ,  
j a k  t e n  D o m , p r z y c h o d z i  p o p r o s t u  r o z p a c z ,  p o w in n o  
s i ę  d a ć ,  m o ż e  m a ło ,  m o ż e  n i e w ie l e ,  i l e  k t o  m o ż e ,  a le  

• k o n ie c z n ie  d a ć . . .  R z e c z  d z iw n a ,  a  j e d n a k  p r a w d z i w a ,  
ż e  w ł a ś n i e  w  c z a s a c h  n a j w i ę k s z e j  n ę d z y  i b i e d y  w z b u ­
d z a  B ó g  n a jw ię c e j  o f i a r n o ś c i  i z a p a l a  n a j w i ę k s z e  b o  
h a t e r s t w a . . .  P o l s k a  j e s z c z e  d o t ą d  ty c h  b o h a t e r t s w  n ie  
w y d a ł a ,  a l e  ju ż  c z a s  n a  n i e ,  n a j w y ż s z y  c z a s !

B o h a t e r s t w e m  p r a w d z i w e m ,  c u d e m  w ie lk im  b ę d z i e ,  
j e ś l i  w  c z a s a c h  o b e c n y c h  z d o ła m y  z e b r a ć  o k o ło

5 0 .0 0 0  z ł o t y c h ,  j a k i e  K a t o l i c k i e m u  D o m o w i  A k a d .  s ą  
k o n i e c z n i e  p o t r z e b n e ,  a b y  m ó g ł  s p o k o j n i e  i s t n i e ć  
i  s t a n ą ć  n a  f u n d a m e n t a c h  n i e z a c h w i a n y c h .

R e d a k c j a  „ D z w o n u  N ie d z i e ln e g o "  p r a g n i e  t o  b o ­
h a t e r s t w o  w y w o ła ć  i t e n  c u d  s tw o r z y ć .

W  j a k i  s p o s ó b ?
S p o s o b y  z w y c z a jn e  n i e  w y s t a r c z ą .  T r z e b a  s p o s o ­

b u  n a d z w y c z a j n e g o !  T r z e b a  s p o s o b u  t a k i e g o ,  ż e b y  
c h w y c i ł  c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  k a t o l i c k i e  z a  s e r c e  i  w s t r z ą ­
s n ą ł  j e g o  s u m i e n ie m !

S p o s ó b  t a k i  m a m y !  
J e s t  t o  s p o s ó b  n i e ­

z a w o d n y ,  k t ó r y  s w o je  
z r o b i  i  c u d  o f i a r n o ś c i  
w y w o ł a !  S p o s o b e m  ty m  
j e s t  ś w i ę t a  T e r e s a  z 
L i s i e u x .

R e d a k c j a  „ D z w o n u  
N ie d z i e ln e g o "  r z u c a  w i e l ­
k i e  h a s ł o  w z n i e s i e n i a  
w  K a t o l i c k i m  D o m u  A k a ­
d e m ic k i m  j e d n e j  o s o b n e j  
I z b y  k u  c z c i  ś w .  T e r e s y .  
T a b l i c a  z o d p o w ie d n im  
n a p i s e m  b ę d z i e  ś w i a d ­
c z y ć  p o  w ie k i  o  r e l i g i j ­
n e j  o f i a r n o ś c i  c z c ic ie l i  
ś w . T e r e s y !  O b r a z  Ś w ię ­
t e j  b ę d z i e  p o  n i e s k o ń ­
c z o n e  c z a s y  z d o b i ł  I z b ę ,  
p r z y p o m i n a j ą c  m ło d z i e ­
ż y , i l e  j e s t  w i n n a  t e j  
Ś w ię t e j  i j a k  J ą  m a  c z c ić !  
C o  r o k u  w  d z i e ń  ś w .  T e ­
r e s y  o d p r a w ia ć  s i ę  b ę d z i e  
M s z a  ś w i ę t a  z a  w s z y s t ­
k i c h  o f i a r o d a w c ó w  n a  
I z b ę  ś w . T e r e s y !

C z c ic ie l i  m ło d e j  Ś w i ę ­
t e j  s ą  s e t k i  t y s i ę c y !  O ł­
t a r z e  J e j  s ą  o b l ę ż o n e  
d z i e ń  w  d z i e ń !  N ie c h ż e  
t e  s e t k i  t y s i ę c y  o b u d z ą  
s i ę  d o  ż y c i a  i z  w d z i ę c z ­
n o ś c i  z a  ł a s k i ,  o d  Ś w ię t e j  
o t r z y m a n e ,  n i e c h  s p i e s z ą  
u f u n d o w a ć  I z b ę  Ś w ię t e j  
w  K . D . A .! I lu ż  w y b i e r a  
s i ę  d o  s k l e p ó w ,  b y  z a ­
k u p i ć  V o t u m  n a  o b r a z  
Ś w i ę t e j ! B ą d ź c ie  p r z e ­

k o n a n i  w s z y s c y  C z c ic ie le  T e r e n i ,  ż e  n a jw d z ię c z n ie j s z e m  
d la  N ie j  V o t u m  b ę d z ie  z c a ł ą  p e w n o ś c i ą  j a ł m u ż n a  n a  
I z b ę  J e j  w  K a t o l .  D o m u  A k a d .  B ę d z i e  t o  V o tu m  ż y w e !

N ie c h ż e  z a t e m  w  s z e r e g a c h  c z c i c i e l e k  i c z c ic ie l i  
Ś w ię t e j  z r o b i  s i ę  o d r a z u  o g r o m n a  r u c h a w k a !  N ie c h  
to  b ę d z i e  j a k b y  k r u c j a t a ,  m a j ą c a  p r z e d  o c z y m a  t a k  
n i e s ł y c h a n i e  p i ę k n y  c e l!

W sk a z ó w k i p r a k ty c z n e .
P r z e d e w s z y s t k i e m  n a j w a ż n i e j s z a :  S k o r o  p r z e c z y ­

t a s z ,  C z y te ln i c z k o  C z y te ln ik u ,  p o w y ż s z ą  O d e z w ę  
„ R e d a k c j i  D z w o n u  N ie d z i e ln e g o " ,  w e ź  s i ę  n a t y c h m i a s t  
d o  p r a c y  n a d  t ą  s p r a w ą .  W  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  d a j  
o f i a r ę  w ł a s n ą ,  o d  s i e b i e  s a m e g o !  A  p o te m  z w r ó ć  
s i ę  d o  b l i s k i c h ,  k r e w n y c h ,  z n a jo m y c h ,  z a z n a jo m  ic h  
z e  s p r a w ą  i p o p r o ś ,  b y  c o ś  k a ż d y  d a ł .  P o t e m  p i e n i ą -

Budowa Katolickiego Domu Akademickiego ma się ku końcowi.
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d z e  n a t y c h m i a s t  p r z e ś l i j  l u b  p r z y n i e ś  t a m ,  g d z i e  n a ­
le ż y .  A  g d z i e ?

I .  W  d z i s i e j s z y m  „ D z w o n ie "  z a ł ą c z a m y  c z e k  
P K O . 4 0 8 .1 0 8 . W y p e ł n i j  g o  i p o d a j  n a  p o c z c i e .  T o  w y ­
s t a r c z y  n a j z u p e ł n i e j .

I I . G d y b y  c z e k  w  j a k i ś  s p o s ó b  s i ę  z a p r z e p a ś c i ł  
i  n i e  d o s t a ł  s i ę  d o  T w y c h  r ą k ,  k u p  c z e k  l u b  p r z e k a z  
p r z e ś l i j  o f i a r ę  d o  K o m i te tu  b u d o w y  K a t o l i c k i e g o  
D o m u  A k a d e m i c k i e g o ,  K r a k ó w ,  M a ły  R y n e k  7.

I I I .  J e ż e l i  j e s t e ś  z  K r a k o w a  i n ie  m a s z  c z a s u  i ś ć  
n a  p o c z t ę  i  s t a ć  d łu g o  p r z e d  o k ie n k ie m ,  m o ż e s z  z ł o ­
ż y ć  o f i a r ę  w  n a s z e j  A d m i n i s t r a c j i  ( u l .  S t r a s z e w s k i e g o  
18 , I I  p .) ,  p r z y c z e m  n a l e ż y  d a ć  o ś w ia d c z e n ie ,  ż e  j e s t  
to  o f i a r a  n a  I z b ę  ś w .  T e r e s y  w  K . D o m u  A k .

Chrześcijańskie miłosierdzie
K l ę s k a  b e z r o b o c i a  i  o g ó l n e g o  z u b o ż e n ia  s z e r o k i c h  

w a r s t w  lu d n o ś c i  n i e  d a  s i ę  u s u n ą ć  z a  j e d n y m  z a m a ­
c h e m  z a p o m o c ą  j a k i e g o ś  r a d y k a l n e g o  s p o s o b u ,  b o  
t a k i e g o  s p o s o b u  n ie m a .  J a k  w  p o p r z e d n i m  t y g o d n i u  
p i s a l i ś m y ,  n a  c h o r o b ę  g o s p o d a r c z ą  s ą  t y l k o  g o s p o ­
d a r c z e  l e k a r s t w a ,  k t ó r e  z n a t u r y  r z e c z y  d z i a ł a j ą  p o ­
w o l i ,  p o d o b n i e  j a k  k a ż d a  k u r a c j a  c i ę ż k o  c h o r e g o  o r ­
g a n iz m u .  S t o s u j ą c  t e  g o s p o d a r c z e  l e k a r s t w a  z  c a ł ą  
e n ę r g j ą ,  s y s t e m a t y c z n i e  p r z e z  d ł u g i  c z a s ,  t r z e b a  ty m ­
c z a s e m  t r w a ć ,  n a  s i ł a c h  n i e  u p a d a ć ,  k r z e p ić  s i ę  —  
i  p r z e t r w a ć ,  a ż  s i ę  s t o s u n k i  p o p r a w ią .

P e w ie n  z n a k o m i t y  p i s a r z  w y r a z i ł  w  s w o je j  k s i ą ż c e  
t a k i e  z d a n ie ,  ż e  k r y z y s  g o s p o d a r c z y ,  k t ó r y  c a ł y  ś w i a t  
o b e c n ie  o g a r n ą ł ,  t e  n a r o d y  i s p o ł e c z e ń s t w a  ł a t w i e j  
z n i o s ą  i p r z e t r w a j ą ,  k t ó r e  s ą  b a r d z i e j  z a s a d a m i  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i e j  r e l i g j i  p r z e p o j o n e .  C a łk i e m  s ł u s z n e  z d a n ie .  
P o d s t a w o w ą  b o w ie m  z a s a d ą  ż y c i a  p r a w d z i w i e  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i e g o  j e s t  m i ł o ś ć  b l i ź n i e g o  i m i ł o s i e r d z i e  b r a ­
t e r s k i e  d l a  c z ło w ie k a ,  b ę d ą c e g o  w  p o t r z e b i e .  J e s t e ś m y  
n a r o d e m  c h r z e ś c i j a ń s k i m ,  p r a k t y k u j m y  m i ł o s i e r d z i e ,  
a  s t a w im y  c z o ło  w s z e lk im  p r z e c iw n o ś c io m  l o s u  i p r z e ­
t r w a m y  c z a s y  n a w e t  n a j g o r s z e .

I d z i e  t e r a z  ty lk o  o  t o ,  a b y  o b u d z ić  i r o z p a l i ć  t e  
u c z u c i a ,  k t ó r e  n i e w ą t p l i w i e  w  s e r c a c h  lu d z k ic h  p r z e z  
c h r z e ś c i j a ń s t w o  s ą  z a s z c z e p io n e ,  a  t y l k o  n a r a z i e  u -  
ś p i o n e  i p r z y g a s z o n e .  T r z e b a  w  ty m  c e lu  u ś w ia d o m ić  
s o b i e  i  in n y m ,  ż e  j e s t e ś m y  d o p i e r o  n a  p o c z ą t k u  z ły c h  
c z a s ó w ,  ż e  n i c  j e s z c z e  n i e  z a p o w i a d a  r y c h ł e j  p o p r a w y .  
J e ż e l i  t e r a z  w  l e c i e  m a m y  t a k  o g r o m n ą  i l o ś ć  b e z r o ­
b o t n y c h ,  t o  c o  b ę d z i e  w  z im ie  ?  C o  b ę d z i e ,  s k o r o  k o ­
p a ln i e ,  f a b r y k i  i r ó ż n e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  w c i ą ż  i l o ś ć  
r o b o t n i k ó w  r e d u k u j ą ,  a  n a d t o  w  z im ie  u s t a j e  p o  
w s i a c h  p r ą c a  n a  r o l i ,  a  p o  m i a s t a c h  p r a c a  p r z y  b u ­
d o w l a c h ?  T r z e b a  ju ż  t e r a z  n a d  t e m  s i ę  z a s t a n o w i ć .

I d z i e  n a s t ę p n i e  o  t o ,  a b y  p o m o c  w z a je m n ą  i m i ­
ł o s i e r d z i e  u j ą ć  w  k a r b y  z o r g a n i z o w a n e j  a k c j i ,  I d z ie  
o  to ,  a b y  to  n i e  b y ł o  d o r y w c z e ,  t u  i ó w d z i e ,  d a w a n ie  
j a ł m u ż n y ,  l e c z  w ie lk a  s p o ł e c z n a  d z i a ł a l n o ś ć  w  im ię  
c h r z e ś c i j a ń s k i e j  j e d n o ś c i  i s o l i d a r n o ś c i .  N a s t a j ą  c z a s y ,  
k t ó r e  b y n a j m n i e j  n i e  b ę d ą  l ż e j s z e  o d  t y c h ,  k t ó r e  
p r z e ż y w a l i ś m y  p r z y  k o ń c u  w i e l k i e j  w o jn y  i w  l a t a c h ,  
b e z p o ś r e d n i o  p o  n i e j  n a s t ę p u j ą c y c h .  C z a s y  w  k a ż d y m  
r a z i e  s ą  b u r z l i w e  i b a r d z o  n i e b e z p ie c z n e .  J a k  t a  o r ­
g a n i z a c j a  m i ł o s i e r d z i a  m a  s i ę  u k s z t a ł t o w a ć ,  n i e c h  n a d  
t e m  r a d z ą ,  n i e  z w l e k a ją c ,  l u d z i e  n a jp o w a ż n i e j s i ,  n a j ­
b a r d z i e j  k o m p e t e n t n i .  N ie  m a m  z a m i a r u  p o d a w a ć  t u ­
t a j  o d r a z u  g o to w e g o  p r o j e k t u ,  w s k a z a ć  m o g ę  j e d n a k  
n a  w z o r y ,  k t ó r e  z n a k o m i t e  d a ł y  p o p r z e d n i o  r e z u l t a t y

IV . T a k  s a m o  d o b r z e  b ę d z i e ,  j e ś l i  t o  d l a  C ie b ie  
w y g o d n ie j ,  g d y  p r z y j d z i e s z  d o  s a m e g o  K o m i te tu  b u d o ­
w y  D o m u  i t a m  z ło ż y s z  p i e n i ą d z e  u  s a m e g o  ź r ó d ł a .  
K o m i t e t  m ie ś c i  s i ę ,  j a k  w s p o m n i e l i ś m y  w y ż e j ,  w  K r a ­
k o w ie  p r z y  M a ły m  R y n k u  7 , I  p i ę t r o .  N a j l e p i e j  p r z y j ś ć  
p o  p o ł u d n i u  m ię d z y  g o d z in ą  8 — 4.

C z c i c ie lk i  i  C z c i c i e l e  Ś w ię t e j ,  d o  D z i e ła I  C a ła  
s p r a w a  j e s t  t e r a z  w y ł ą c z n i e  w  r ę k a c h  W a s z y c h ,  n o  
i —  o c z y w iś c i e  -  w  r ę k a c h  Ś w i ę t e j  T e r e s y !

P rz y p is e k  R edakcji): Akcja zbiórkowa na dokończenie 
Katolickiego Domu Akademickiego w Krakowie, zdaniem naszem, 
zupełnie nie przeszkadza wielkiej akcji, wszczętej przez Epi­
skopat połasi na rzecz bezrobotnych, owszem idzie po linji tej 
właśnie akcji, gdyż zebrane składki dadzą możność zarobkowa­
nia przy budow.e ludziom (także ze wsi), którzyby z braku pracy 
byli zmuszeni wyciągać ręce po wsparcie.

dopomoże do przetrwania
j a k :  „ K s i ą ż ę c o - B i s k u p i  K o m i te t "  (K . B . K .)  w  c z a s i e  
w o jn y  d z i a ł a j ą c y  i p ó ź n ie j s z y  „ R a t u n k o w y  K o m i te t  
B i s k u p i " ,  s p i e s z ą c y  z p o m o c ą  w  r. 1 9 2 4  w  c z a s i e  z a  
ł a m a n i a  s i ę  p o l s k i e j  w a l u t y  i p r z e s i l e n i a  g o s p o d a r ­
c z e g o .  K o m i t e t y  t e  p o k a z a ł y  n a o c z n ie ,  ż e  u c z u c i e  m i­
ł o s i e r d z i a  j e s t  w  s e r c a c h  p o l s k i e g o  n a r o d u  g ł ę b o k o  
i s i l n i e  z a k o r z e n i o n e ,  ż e  o f i a r n o ś ć  u  n a s  m o ż n a  w z b u ­
d z ić  b a r d z o  w ie lk ą ,  ż e  z p o m o c ą  i r a t u n k i e m  s p i e s z ą  
p r a w i e  w s z y s c y ,  o d  n a j b o g a t s z y c h  d o  n a jm n ie j  z a ­
m o ż n y c h ,  ż e  n a w e t  b i e d a c y  p o t r a f i ą  d l a  i n n y c h  b i e ­
d a k ó w  o f i a r y  s k ł a d a ć  p o d  w a r u n k i e m ,  ż e  a k c j ą  k i e ­
r u j ą  c z y n n ik i  g o d n e  z a u f a n i a .  W z r u s z a j ą c e  t e g o  p r z y ­
k ł a d y  s a m  w id z i a ł e m ,  p r a c u j ą c  w  R . K . B.

A k c j ę ,  m o je m  z d a n ie m ,  n a l e ż a ł o b y  r o z p o c z ą ć  o d  
o ż y w i e n i a  d z i a ł a l n o ś c i  i s t n i e j ą c y c h  ju ż  „ K o m i te t ó w  
d o b r o c z y n n y c h "  T o w . ś w . W i n c e n t e g o  a  P a u lo ,  A k c j i  
K a t o l i c k i e j  i t. p . ,  d a j ą c  im  k o n k r e t n e  d o  s p e ł n i e n i a  
z a d a n ia ,  z a l e ż n i e  o d  m ie j s c o w y c h  p o t r z e b  i w a r u n k ó w .  
P r z e z  z a d a n i a  k o n k r e t n e  r o z u m i e m  z a d a n i a  ś c i ś l e  o -  
k r e ś l o n e ,  n i e  z a  s z e r o k i e ,  n i e  o g ó ln ik o w e ,  m o ż l iw e  
z a r a z  d o  w y k o n a n i a  i d a j ą c e  n a t y c h m i a s t o w e  r e z u l ­
ta t y .  G d y  b o w ie m  c z y ta m  o p r o j e k t a c h  r o z w i n i ę c i a  
c z y  t o  „ A k c j i  K a t o l i c k i e j " ,  c z y  „ Ż y w e g o  R ó ż a ń c a " ,  
c z y  „ A k c j i  c h a r y t a t y w n e j  n a  w s i"  o d n o s z ę  w r a ż e n i e ,  
ż e  c a ł a  r z e c z  r o z p ł y w a  s i ę  w  z b y t  o b s z e r n y c h  r a m a c h .  
J e ż e l i  s i ę  c h c e  r o b i ć  w s z y s t k o  n a r a z ,  to  n a j c z ę ś c i e j  
k o ń c z y  s i ę  s p r a w a  n a  d o b r y c h  c h ę c i a c h  i r e z u l t a t u  
n i e m a  p r a w i e  ż a d n e g o .

U w a ż a m  w ię c  z a  w s k a z a n e  o g r a n i c z e n i e  c z y n ­
n o ś c i  t y c h  m a ją c y c h  d z i a ł a ć  K o m i te tó w  d o  r a t o w a n i a  
o d  g ło d u ,  w  z im ie  t a k ż e  o d  b r a k u  o p a ł u  i  o d z ie ż y ,  
w s z y s t k i c h  t e g o  p o t r z e b u j ą c y c h ,  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  
b e z r o b o t n y c h .  C z ło n k o w ie  k o m i t e t u  m u s z ą  n a j p i e r w  
s a m i  d a ć  p r z y k ł a d  o f i a r n o ś c i ,  a  n a s t ę p n i e  m u s z ą  
u m ie ć  n a k ł a n i a ć  i n n y c h  d o  d z i e l e n i a  s i ę  t e m ,  c o  p o ­
s i a d a j ą ,  z  i n n y m i ,  d o  o g r a n i c z a n i a  s i ę  w e  w ł a s n y c h  
p o t r z e b a c h ,  a b y  d l a  je s z c z e  b a r d z i e j  p o t r z e b u j ą c y c h  
s t a r c z y ł o .  O  i l e  b ę d ą  o f i a r y  w  p i e n i ą d z a c h ,  l e p i e j  b ę ­
d z i e  z a  t e  p i e n i ą d z e  z a k u p y w a ć  p r o d u k t y  ż y w n o ś c i ,  
o d z ie ż ,  b u ty ,  w ę g i e l  i t. p .  i t e  r z e c z y  r o z d a w a ć ,  n i ż  
w r ę c z a ć  g o t ó w k ę .  T r z e b a  t a k  u m i e j ę t n i e  i e n e r g i c z n i e  
d z i a ł a ć ,  a b y  o f i a r n o ś ć  s t a ł a  s i ę  o g ó ln ą ,  p o w s z e c h n ą ,  
w t e d y  n a b i e r z e  o n a  c h a r a k t e r u  p o m o c y  s p o ł e c z n e j ,  
b r a t e r s k i e j ,  a  n i e  b ę d z i e  u p o k a r z a j ą c ą  j a ł m u ż n ą .  C a ła  
z a ś  d z i a ł a l n o ś ć  m a  b y ć  o w ia n a  d u c h e m  p r a w d z i w e j  
m i ł o ś c i ,  w s p ó łc z u c i a ,  z b r a t a n i a  s i ę  w s z y s t k i c h  w  c e lu  
p r z e t r w a n i a  z ły c h  c z a s ó w .
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W  c h w i l i ,  g d y  to  p i s z e m y ,  j u ż  n a s  d o s z ł a  w i a ­
d o m o ś ć ,  ż e  w e  w s z y s t k i c h  p o l s k i c h  d i e c e z j a c h  a k c j a  
c h a r y t a t y w n a ,  c z y l i  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  m i ł o s i e r d z i a  o r ­
g a n i z u j e  s i ę  p o d  k i e r u n k i e m  P a s t e r z y  d i e c e z y j ,  K s i ę ż y  
B i s k u p ó w  i p r z y b i e r a  c o r a z  d o s k o n a l s z e  f o r m y .

W  j a k i  s p o s ó b  t ę  r z e c z  n a l e ż y  u r z ą d z i ć  w  n a s z e j  
a r c h i d i e c e z j i ,  d o w i e d z ą  s i ę  C z y te ln i c y  z  i n s t r u k c j i

N a j p r z e w .  X ię c i a  M e t r o p o l i t y  S a p i e h y ,  k t ó r ą  n a  s t r .  
5 1 7  i 5 1 8  w  d z i s i e j s z y m  n u m e r z e  d r u k u j e m y .

M ie jm y  p r z e t o  n a d z i e j ę ,  ż e  w ś r ó d  g o t u j ą c e j  s i ę  
b u r z y  i n a w a ł n i c y  m y ,  P o l a c y ,  j a k o  n a r ó d  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i ,  z ły m  lo s o m  n ie  u l e g n ie m y ,  a l e  j e  p r z e t r w a m y .

I. P.

Z ŻYCIA NASZYCH PARAFIJ
K o sso c ic e .

W r. 1910 padło wielkie nieszczęście na naszą parafję, spło­
nął bowiem starożytny kościół z drzewa wraz z całem jego bo­
gactwem.

Tymczasowy barak służył za kościół; w r. 1918 wybudowano 
nowy, przyjemny kościółek, ale też bardzo nietrwały. Ludzi po­
ważniejszych przyszłość napełnia obawą co do losu naszej para­
fji, zwłaszcza, że robiono na nią różne zakusy. Utrzymanie pa­
rafji zależne jest od wybudowania nowego kościoła.
Dzień 21. XI. 1926 jest początkiem zaczęcia zbiórki, 
po dziś dzień jest 27.729 zł. Składki są dobrowolne, 
miesięcznie obchodzi się parafję — bardzo się ludzi 
nie naciska, bo to czasy ciężkie — a mając tymcza­
sowy kościół, bardzo na pośpiechu nam nie założy.
Zaraz od początku stworzyliśmy z tych pieniędzy 
„Samopomoc parafjalną". Do tego czasu korzystali 
z niej parafjanie w 325 wypadkach.

Dlatego dopiero o niej w tym czasie wspominam, 
bo niedawno przeszła przez małą burzę. Bo i u nas 
nie idzie tak wszystko łatwo, łatwe są sprawozdania, 
ale ile trudu i mozołów kosztowały, to każdy wie, 
kto tym sprawom się poświęca. Z natury rzeczy 
wszystkie placówki objęli ludzie, którzy od samego 
początku okazali dobrą wolę i stanęli w szeregach.
Przyszli ci ludzie z różnych obozów, o różnych zapa­
trywaniach, idea jednak, wzajemne trudy i ukochanie 
sprawy — a mam tu na myśli wszystkie kierunki 
pracy, nie tylko kasę — tak ich połączyła, że two­
rzyli jakby jedną rodzinę. Wielu, jak w tych razach 
się zdarza — może obrażonych w svrej wielkości, 
choć nikogo nie wykluczano, ale też nikogo po rękach 
nie całowano, zaczęło na nich patrzeć się niechętnie.
Baśnie puszczali, które zaczęły wywoływać zamie­
szanie, zwłaszcza co do kasy. Zwołano walne Zgro­
madzenie, było burzliwe, ale jak bańki mydlane po- 
pryskały wszelkie urojenia. Następnie urządziło się 
zgromadzenie z poważniejszymi z gmin — wytknęło 
się przyszły kierunek i sposób postępowania -  a w 3 cią 
niedzielę odbyły się nowe wybory do składek na 
kościół i do „Samopomocy". Dotychczasowi praco­
wnicy, mając czyste ręce i ukochanie sprawy, by 
jak najwięcej skupiać, bo tego dobro sprawy wy­
magało, oddali w jawnem głosowaniu głosy na 
tych, co ich zwalczali. I dobre wyjście uczyniliśmy, bo nowi pra­
cownicy wzięli się gorliwie do pracy, a dawniejsi złożyli nieco 
ciężaru z barek, bo tak byli przeładowani i mogą innym czyn­
nościom łatwiej i bardziej się poświęcić.

Nowy zarząd składa się z ludzi życzliwych całej sprawie, 
tylko troska, czy wszystko dobrze idzie — wobec puszczanych 
wieści przez tych, co lubią męty, stawiła ich na jakiś czas w opo­
zycji i dziś sami wyznają, że się mylili.

Błogosławione takie zamieszanie, co wzmacnia i sprawę 
Bożą naprzód posuwa.

Często się słyszy skargi na niesforne elementy po naszych 
parafjach, potępia się je i na zawsze odsuwa. Zła to jest droga. 
Prawda, są i tacy, z którymi się nie poradzi, ale przeważnie są 
to ludzie, którym codzienność nie wystarczy. Oni muszą swoje 
usposobienie, czy większe zalety wyładować na zewnątrz. — Je­
żeli nikt się nimi nie zajął i nie poprowadził ich drogą dobrą, 
na którejby mogli pożytecznie ze swojem usposobieniem praco­
w ać,— zeszli na bezdroża, w takie organizacje, które ich z ot- 
wartemi rękoma przyjmując, zatruwają ich dusze i wykorzystują 
do swych celów, — tak bardzo przeciwnych Chrystusowi i Ko- 

•ściołowi a dla nich zgubnych. E. Gara.
Z M u ch arza .

Nasze Stowarzyszenia żeńskie i męskie pracują gorliwie 
a zwłaszcza żeńskie okazuje się ruchliwsze i więcej pozyskało 
sobie członkiń. Jedna czwarta młodzieży należy do Stowarzysze­
nia, ale trzy czwarte chodzi luzem i stroni od pożytecznego sto­
warzyszenia. Niedziw, bo są jednostki, które nie chcą, by wśród 
młodzieży rozwijał się duch religijny i wyśmiewają się z naszej

katolickiej młodzieży; tak więc wielu z naszych chłopców idzie 
za tymi, którzy jako wilki w owczej skórze zatruwają im duszę. 
Wiele złego czyni też nieskromna moda naszych dziewcząt, która 
obałamuciła nawet niejedną z matek. Czy, Matki, nie potraficie 
skromnie córki ubierać? Czy to tylko francuska i żydowska moda 
jest ładna? Ilekroć widziałem na zjazdach czy pielgrzymkach 
dziewczęta w stroju krakowskim, zawsze wzbudzały one wśród 
ludności podziw. Niedawno czytałem też „w Polaku we Francji’ ,

Z ż a ło b n e j  k a r ty .
Dnia 19. lipca b. r. zmarł w Stryju inż. K a ro l M o ra ń sk i, 

prefekt Sodalicji Marjańskiej panów i jej założyciel. Zmarły był 
człowiekiem wielkiej zacności i całe życie przepracował cicho 
a wytrwale dla chwały Bożej. Rozmaite czasopisma katolickie 
Zmarły zasilał artykułami, w których zawsze przebijała głęboka 
miłość Boga i Najśw. Marji Panny.

Cześć Jego zacnej pamięci! Sodalis.

O d p o w ie d z i r e d a k c j i.
F lo re k  ze  S to ło w e g o  p a r .  P o ro n in , Korespondencję 

umieścimy, o prymicjach ks. Tatara ju t pisaliśmy. Bardzo dzię­
kujemy. P. H alig  W ład y s ław  w  F u to m ie  : „Skarga dziewczy­
ny” — pójdzie. List Pański podniósł nas bardzo na duchu. Gdy 
myślący katolicy wezmą się za ręce i zaczną szerzyć swoje za­
patrywania na życie słowem i żywem i piórem, nic im się nie 
oprze; ludziom wszelkie liberalizmy już obrzydły i szukają pe­
wnego gruntu pod nogami, a gdzież go znajdą jeśli nie u Chry­
stusa i w założonym przez Niego Kościele? A więc kujmy że­
lazo, póki gorące! P. G o lo n k o w a  w  C h rzan o w ie  zwróciliśmy 
się do konsulatu polskiego w Buenos Aires (Argentyna) z prośbą 
o odszukanie zaginionego.

S u c h a .  Stowarzyszenie młodzieży katolickiej w Suchej-Błądzonce ze 
swoim patronem ks. Wojciechem Krzeptowskim i kierownikiem szkoły 

w Błądzonce p. Krysiakiem.

jaki zachwyt wywołała pielgrzymka dziewcząt polskich w Lour­
des. Francuzi prześcigali się w fotografowaniu krakowianek 
w stroju narodowym i wznosili okrzyki na cześć Polek.

Czas położyć kres modzie bezwstydnej, precz z pogańską 
i żydowską modą! Jeden z parafjan.



M A T K A  I G O S P O D Y N I
G D Y  S Y N  ID Z IE  DO W O J S K A .. .

S y n  T w ó j  p o w o ł a n y  j e s t  n a  ć w i c z e n ia ,  w  n a j b l i ż ­
s z y m  c z a s i e  p ó jd z i e  n a  2  l u b  w ię c e j  l a t ,  c z ę s t o  z d a ł a  
o d  d o m u  i r o d z i n n e j  m i e j s c o w o ś c i .

I  c o  T y ,  M a t k o ?
P e w n i e  p r z y g o t o w u j e s z  m u  b i e l i z n ę ,  r ó ż n e  d r o ­

b i a z g i ,  p e w n i e  p o p ł a k u j e s z  p o  k ą t a c h  i m o d l i s z  s i ę  
g o r ą c o  n a  j e g o  i n t e n c j ę .  S ł o w e m  t r o s k a s z  s i ę  i b o i s z  
s i ę  o  d z i e c k o ,  k t ó r e  t y l e  c i e r p i e ń ,  t r u d ó w ,  c z ę s to  ł e z  
c ię  k o s z t o w a ł o .

I  n i e d z i w ! W s z a k  s łu ż b a  w o j s k o w a  to  c i ę ż k a  
p r ó b a ,  z  k t ó r e j  T w e  d z i e c k o  w y jd z i e  w z m o c n io n e  n a  
d u c h u  l u b  u l e g n i e  s k a ż e n i u ,  z e p s u c iu .  S ł u ż b a  w o s k o ­
w a  n i e  u c z y  z ł e g o ,  a l e  t y s i ą c z n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
c z y h a j ą  n a  m ł o d e g o ,  n i e d o ś w i a d c z o n e g o  ż o łn i e r z y k a .

M a tk a  n i e  m o ż e  s a m a  o b r o n i ć  d z i e c k a ,  o to c z y ć  
p ł a s z c z e m  s w e j  m a c i e r z y ń s k i e j  o p i e k i ,  b o  s y n  m u s i  
i ś ć  n a  p r ó b ę  o  w ł a s n y c h  s i ł a c h ,  o p a r t y  o  to ,  c o  m u  
d a ł o  w y c h o w a n i e  w  d o m u ,  w  s z k o le ,  w  k o ś c i e l e .  J e ­
ż e l i  m a t k a  s p e ł n i ł a  d o b r z e  s w ó j  o b o w i ą z e k  w o b e c  
d z i e c k a ,  t o  m ł o d z i a n - r e k r u t  p r z e j d z i e  z w y c ię s k o  p r z e z  
o g n io w ą  p r ó b ę  h a r t u  j e g o  d u s z y  w  c z a s i e  s łu ż b y  
w o j s k o w e j .

I  o to  p r z e d  w y ja z d e m  j e g o  s t o j ą  p r z e d  m a t k ą  j e s z ­
c z e  w a ż n e  z a d a n i a ,  a b y  u o d p o r n i ć ,  w z m o c n ić  j e s z c z e  n a -  
o s t a t e k  s w e g o  u k o c h a n e g o  s y n k a .  O to  k o c h a j ą c a  
m a t k a  n a k ł o n i  g o ,  o  i l e  s a m  t e g o  n i e  p o m y ś l i ,  a b y  
p r z e d  w y j a z d e m  b y ł  d o  s p o w ie d z i  i K o m u n j i  św . 
D o b r z e ,  j e ż e l i  o d b ę d z ie  g e n e r a l n ą  s p o w ie d ź  i p o p r o s i  
s p o w i e d n i k a  o  w s k a z ó w k i  n a  o k r e s  s ł u ż b y  w o j s k o w e j .  
M a tk a  m u s i  t e ż  p r z y p i l n o w a ć ,  a b y  o j c ie c  p o r o z m a w ia ł  
z  s y n e m  p o w a ż n ie  o  t y c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w a c h ,  k t ó r e  
m o g ą  m u  g r o z i ć  w  w o j s k u  z e  s t r o n y  z ł y c h  k o le g ó w  
i p o d e j r z a n y c h  z n a jo m o ś c i .  W  d a n y m  r a z i e  m u s i  s a m a  
z a s t ą p i ć  s p o w i e d n i k a  i o j c a  i o t w a r c i e  p o r o z m a w ia ć  
z  s y n e m  o  t e m ,  j a k  p o w i n i e n  z a p a t r y w a ć  s i ę  n a  k o ­
b i e t ę ,  j a k  p o w i n i e n  s z a n o w a ć  w  k a ż d e j  p r z y s z ł ą  m a t k ę  
l u b  c u d z ą  w y b r a n k ę ,  a  w o b e c  u p a d ł y c h  i s t o t  n i e  p o ­
s t ę p o w a ć ,  j a k  t e n  b e z l i t o s n y  c z ło w ie k ,  k t ó r y  t o n ą c e g o  
w p y c h a  j e s z c z e  g ł ę b i e j  w  b a g n o .  T o  j e s t  o b o w ią z e k  
m a c i e r z y ń s k i ,  a b y  p r z e s t r z e c  s y n a ,  p o u c z y ć  i w y t łó -  
m a c z y ć  m u  r ó ż n e  w ą t p l i w o ś c i ,  k t ó r e  p e w n i e  k a ż d y  
m ie ć  b ę d z i e .  N a w e t  d o b r e ,  n i e w i n n e  d z i e c k o ,  k o n i e c z ­
n i e  t r z e b a  p o u c z y ć  o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a c h  t e g o  r o ­
d z a ju  w  w o j s k u  i o  z a s a d z k a c h ,  j a k i e  c z y n ią  ź l i  lu d z i e  
i  p r z e s t r z e c  p r z e d  u w o d z i c i e l a m i  i u w o d z i c i e lk a m i .

P o  m i a s t a c h ,  n i e s t e t y ,  t a k  s i ę  j u ż  u t a r ł o ,  ż e  t e  
s a m e  m a t k i ,  k t ó r e  g o to w e  s ą  s ł u c h a ć  l u b  p o d t r z y m y ­
w a ć  r o z m o w ę  d w u z n a c z n ą  l u b  ś l i s k ą ,  n i e  m a j ą  o d w a g i ,  
w s t y d z ą  s i ę  p o r o z m a w i a ć  z d z i e c k i e m  o t w a r c i e ,  c h o ć  
z a u w a ż ą ,  ż e b y  n a l e ż a ł o  t o  u c z y n ić .  S k ą d  t o  p o c h o ­
d z i  ?  O to  s t ą d ,  ż e  p r z y z w y c z a iw s z y  s i ę  r z e c z y  w  z a ­
s a d z i e  d o b r e  k a l a ć  p r z e z  p ł a s k i e  d o w c i p y  c z y  n i e ­
w ła ś c iw e  r o z m o w y ,  u w a ż a j ą  w s z y s t k i e  o  n i c h  r o z m o w y  
z a  c o ś  n i e w ł a ś c i w e g o  i k r ę p u j ą  s i ę  m ó w ić  o  t e m  
z  d z i e c k i e m  w ł a s n e m ,  k t ó r e  p r z e s t a ł o  j u ż  b y ć  d z i e c ­
k i e m  i  w y m a g a  p o u c z e n ia ,  o d p o w i e d n i e g o  d o  w ie k u  
i o k o l i c z n o ś c i .  K a ż d a  m a t k a  m o g ł a b y  p r z y t o c z y ć  n i e ­
j e d e n  z n a n y  s o b i e  w y p a d e k  u w i e d z e n i a  n i e r o z t r o p n e g o  
d z i e w c z ę c i a ,  a l e  t r z e b a  p a m i ę t a ć ,  ż e  i m ę ż c z y ź n i  m o ­
g l i b y  n i e j e d n o  o p o w ie d z i e ć  o  t e m ,  j a k  ź l i  k o l e d z y ,

a l k o h o l  i z n a jo m o ś c i  z  n i e w i a s t a m i  p o d e j r z a n e g o  p r o ­
w a d z e n i a  s i ę  z e p s u ł y  d o b r e g o  c h ł o p a k a ,  a  m o ż e  n a ­
w e t  d o p r o w a d z i ł y  d o  s z p i t a l a  l u b  u n i e s z c z ę ś l i w i ł y  n a  
c a ł e  ż y c ie .  C z ę s to  z a ś  j e s t  t o  t y l k o  n a s t ę p s t w e m  te g o ,  
ż e  n i k t  n ie  o s t r z e g ł ,  ż e  n i k t  n i e  p o u c z y ł  c h ło p c a ,  j a k  
n a l e ż y  p o s t ę p o w a ć ,  k o g o  i  c z e g o  u n i k a ć .

D z i ś  j e s t  to  t e m  b a r d z i e j  p a l ą c a  s p r a w a ,  ż e  z e  
s t r o n y  ś w i a t a  l e k a r s k i e g o  s p o t y k a m y  s i ę  z  p o u c z e ­
n i a m i ,  j a k i e m i  ś r o d k a m i  m o ż n a  u n i k n ą ć  z a r a ż e n i a  s ię  
w e n e r y c z n e m i  c h o r o b a m i ,  j a k i c h  u ż y w a ć  s p o s o b ó w  
i tp . ,  c h o c i a ż  w ia d o m o ,  ż e  w s z y s t k i e  t e  ś r o d k i  i  ś r o -  
d e c z k i  n i e  m o g ą  d a ć  z u p e ł n e j  p e w n o ś c i  i  w ie lu  n a  
c a ł e  ż y c i e  m a  p a m i ą t k ę ,  ż e  n i e r o z t r o p n i e  z a w i e r z y ł o  
t e g o  r o d z a j u  p o u c z e n i o m  i z a p e w n i e n i o m .

W o b e c  t e g o  m a t k a  m u s i  w  d a n y m  r a z i e  s a m a  
p r z e s t r z e c  s y n a  ju ż  n i e t y l k o  p r z e d  z ły m i  lu d ź m i ,  a l e  
n a w e t  p r z e d  ty m i ,  k t ó r z y  w  im ię  w ą t p l i w e g o  „ d o b r a  
l u d z k o ś c i "  w y p i s u j ą  „ p r z y k a z a n i a " ,  j a k  t e n  l e k a r z  
w  p e w n y m  p u łk u ,  k t ó r y  w  j e d n y m  p u n k c i e  z a s a d  h i ­
g i e n i c z n y c h  w y p i s a ł  s z c z y t n e  z d a n i e :  „ Z a c h o w a j
c z y s t o ś ć  d u s z y  i c i a ł a " ,  —  a  w  n a s t ę p n y m  p u n k c i e  
p o d a ł ,  c o  n a l e ż y  c z y n ić ,  j e ż e l i  k t o ś  „ n i e  m o ż e  p o w s t r z y ­
m a ć  s i ę "  i  w  t e n  s p o s ó b  p r z e k r e ś l i ł  t ę  z a s a d ę ,  k t ó r ą  
c o d o p ie r o  p o le c i ł .

O tó ż  t e m u  n i e b e z p i e c z e ń s t w u  p o m i e s z a n i a  p o j ę ć  m u ­
s i  k o c h a j ą c a  m a t k a  z a p o b ie c ,  a  d a ć  s y n o w i  t a k i e  w s k a ­
z ó w k i ,  k t ó r e b y  g o  u t r z y m a ł y  z a w s z e  w  g o d n o ś c i  ż o ł ­
n i e r z a  n i e t y l k o  p o l s k i e g o ,  a l e  i  C h r y s t u s o w e g o .

Podporucznik rezerw y.

Kij jako wychowawca
Z  p o ś r ó d  r ó ż n y c h  p r z e s ą d ó w , z ja k im i s ię  m o ż n a  

s p o tk a ć  w  w y c h o w a n iu , d o  n a js z k o d l iw sz y c h  n a le ż y  te n , 
że w  k iju  tk w i s z c z e g ó ln ie js z a  m o c , p r a w d z iw a  siła , k tó r a  
k r n ą b n e  i p e łn e  ro z m a ity c h  w a d  d z ie c k o  p o t r a f i  z a m ie n ić  
w  a n io ła  d o b r o c i  i s z la c h e tn o ś c i .  I  b i ją  ro d z ic e  sw o je  
d z ie c i, — b ije  o jc ie c ,  b i je  m a tk a , b i je  n a w e t  s ta r s z y  b r a t  
i s io s t ra ,  le c z  te j  u p r a g n io n e j  a n ie ls k o ś c i  d o b ić  s ię  ja k o ś  
n ie  m o g ą . W p ra w d z ie  c z a se m  się  im  z d a je , że  c e l  sw ó j 
o s ią g n ę l i ,  b o  o to  c h ło p a k  ju ż  n ie  b ro i,  c ic h y , p o tu ln y , 
c ó re c z k a  u le g ła ,  m ilc z ą c a . N ie s te ty ,  p r ę d z e j  czy  p ó ź n ie j 
p rz e k o n u ją  s ię , że  t a  r z e k o m a  p o p r a w a  b y ła  ty lk o  ty m ­
c z a so w ą , że  z ło  s ię  ty lk o  p rz y c z a iło ,  a b y  p rz y  n a d a r z o -  
n e j s p o s o b n o ś c i  w y b u c h n ą ć  z n ie s p o d z ie w a n ą  siłą.

J a k to  —  w ię c  n ig d y  k i ja  n ie  u ż y w a ć , n ig d y  d z ie c i 
n ie  k a ra ć ?  B y n a jm n ie j — b y ła b y  to  d r u g a  o s ta te c z n o ś ć , b łą d  
r ó w n ie  sz k o d liw y . C a ła  r z e c z  w  te m , b y  z aw sze  p a m ię ta ć ,  
ż e  n ie  o d  k i ja  c zy  p a s k a , a le  o d  w a r to ś c i  d u c h o w e j,  m o ­
ra ln e j  t e g o ,  k tó r y  ic h  u ż y w a  z a le ż y  p o w o d z e n ie  w  w y ­
c h o w a n iu .

T a k  w  g łę b i d u sz y  s ą d z ą  n a o g ó ł  w sz y s c y  w y c h o w a w ­
c y , a le  ja k ż e  r z a d k o  t ą  p r a w d ą  s ię  k ie ru j ą .  Z w y k le  b y w a  
ta k , że  o jc ie c  c zy  m a tk a , d o w ie d z ia w s z y  s ię  o  p rz e w in ie n iu  
d z ie c k a , p o d r a ż n ie n i ,  a  n ie ra z  p r a w ie  n ie p rz y to m n i z g n ie ­
w u , b i ją  d z ie c k o , a  p o te m  p r z e k o n u ją  s ię , że  w in a  d z ie c k a  
n ie  b y ła  z n o w u  ta k  w ie lk a , ra c z e j ż a d n a . C zyż  w ię c  ta k a  
n ie s p r a w ie d liw a  k a r a  d z ie c k o  u sz la c h e tn i?  Z d a rz a  s ię  to  b a r ­
d z o  c z ę s to , g d y  d z ie c k o  c o ś  s tłu c z e , ro z b ije ,  z e p su je ,  m o ż e
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c a łk ie m  b e z  w in y . C z asem  w in a  j e s t  p o  o b u  s t r o n a c h  : Z e  
s t r o n y  r o d z ic ó w  n ie d b a ls tw o , ze  s tr o n y  d z ie c k a  z b y tn ia  c ie ­
k a w o ść , n ie o s tr o ż n o ś ć  lu b  n ie p o s łu s z e ń s tw o . D z ie c k o  w in n o  
b y ć  u k a ra n e ,  a le  n ie  za  w y rz ą d z o n ą  s z k o d ę , k tó r e j  w ie l­
k o ś c i  o c e n ić  n ie  u m ie . B y w a  i ta k ,  że  w in a  d z ie c k a  je s t  
o c z y w is ta  i w ie lk a , a le  r o d z ic e  ju ż  w  s o b ie  g n ie w n e g o  
p o d r a ż n ie n i a  n ie  c z u ją  i d z ie c k a  z u p e łn ie  n ie  k a rz ą  ta k ,  
ja k  g d y b y  k a r a  m ia ła  p o c h o d z ić  z z ło ś liw o śc i a  n i  ■ z t r o ­
sk i o  d o b r o  d u c h o w e  d z iec i. M o żna  i t r z e b a  p rz e b a c z y ć , 
g d y  d z ie c k o  p r z e p ra s z a  i p o p r a w ę  o b ie c u je ,  a le  n ie  w o ln o  
n ig d y  z a p o m in a ć , że  z b y t  ła tw e  p r z e b a c z e n ie  je s t  n ie ro z ­
t r o p n ą  s ła b o śc ią .

A le  c zy  w te d y  k ij m a  b y ć  n a jw a ż n ie js z ą  k a r ą ?  D o ­
św ia d c z e n i  i p a trz ą c y  g łę b o k o  w  ż y c ie  w y c h o w a w c y  
c h ło ś c ie  c ie le s n e j o s ta tn ie  d o p ie ro  p rz y z n a ją  m ie js c e . B y w a  
o n a  d o b r ą  w o b e c  n a tu r  tę p y c h ,  g r u b o s k ó rn y c h ,  le c z  w o ­
b e c  n a tu r  b a rd z ie j w ra ż l iw y c h  b y ło b y  n ie w ła śc iw ą , a n a ­
w e t  s z k o d liw ą . T a m  k a rą  b ę d z ie  p o w a ż n e  o d e z w a n ie  s ię , 
u p o m n ie n ie ,  o d m ó w ie n ie  p rz y g o to w a n e j  p rz y je m n  śc i itp . 
N ie  w  k iju  z a te m , a le  w  m ą d ro ś c i  i s z la c h e tn o ś c i  ro d z i­
c ó w  tk w i c u d o w n y  s e k r e t  w ie lk ie j s z tu k i w y c h o w a n ia .

y .  M.

Łaskawa Pani!
P e w n a  li rm a  z a g r a n ic z n a  ro z e s ła ła  p ism o , k tó r e  je s t  

c h a r a k te r y s ty k ą  d z is ie jsze j c h w ili. P ism o  to  b r z m i : » Ł ask a-  
w a  P a n i ! M o d a  c ią g le  s ię  z m ie n ia . D la c z e g o  tw a rz  P a n i  
m a  z aw sze  ta k  s a m o  w y g lą d a ć . T o  z u p e łn ie  je s t  n ie p o ­
tr z e b n e ,  b o  P a n i m o ż e  s w o ją  tw a rz , o d p o w ie d n io  d o  sw o ic h  
s u k n i  dost< so w a ć . W  n o w e j z ie lo n e j s u k n i lu b  e le g a n c k im  
k a p e lu s z u  m o ż e  P a n i  w p ro s t  b a je c z n ie  w y g lą d a ć , je ś li 
P a n i sw e j tw a rz y  n a d a  o d p o w ie d n ie  c ie n io w a n ie .  O c z y ­
w iśc ie  n a  w ie c z ó r  t r z e b a  s ię  in a c z e j w y m a lo w a ć , n iż  n a  
d z ie ń , b o  p rz y  św ie t le  e le k tr y c z n e m  m o ż e  P a n i w y g lą d a ć  
za  b la d o  lu b  t r o c h ę  c h o ro b liw ie .  D la te g o  to  n a  w ie c z ó r  
n a le ż y  w y b ie ra ć  k o lo r y  ż y w sz e  i n a d a ć  o c z o m  g łę b s z e g o  
i p r o m ie n n e g o  b la sk u , i o c z y w iśc ie  w a r g i  o z d o b ić  b ły s z ­
c z ą c ą  c z e rw ie n ią .  N a  d z ie ń  w sz y s tk ie  t o n y  m u sz ą  w y p a ść  
s p o k o jn ie j ,  z aw sze  je d n a k  h a rm o n i jn ie  i z g o d n ie  z u b io re m . 
T o  w sz y s tk o  je d n o , d o  ja k ie g o  ty p u  p ię k n o ś c i  P a n i s ię  za ­
lic za , m o ż e  P a n i m ie ć  k a ż d y  k o lo r  i t o n  d o  su k n i  czy  k a p e lu ­
sza, n a le ż y  ty lk o  s ta r a n n ie  d o b r a ć  o d p o w ie d n ią  f a rb ę  d o  
o c ie n ie n ia  o c z u , s to s o w n y  k o lo r  ja śn ie js z y  lu b  c ie m n ie js z y  
d la  tw a rz y  i w a rg . M o je  p u d r y , o łó w k i i t. p ., s ą  w  ty lu  d e ­
l ik a tn y c h  o d c ie n ia c h  i o  ta k  m iły m  z a p a c h u , ż e  s p ra w ią  
p a n i  p ra w d z iw ą  p r z y je m n o ś ć . . .  ( S c h o n e r e  Z u k u n it .) .

Z y ł d a w n o  ta k i  filo z o f, k tó r y  tw ie rd z i ł ,  że  k o b ie ta  n ie  
m a  d u sz y  i d la te g o  n a le ż y  j ą  t r a k to w a ć  ja k  rz e c z  i n ie ­
w o ln ic ę . M ia ł o n  n ie w ą tp l iw ie  n a  m y ś l i te  d a m y  u m a lo w a ­
n e , b o  s z c z e g ó ln ie j u  lu d ó w  n a  w s c h o d z ie  i p o łu d n iu  
b y ła  m o d a , że  w ło sy  i tw a rz e  ta k  p łe ć  p ię k n a  ja k  i b r z y d  
k a  f a r b o w a ła  so b ie  n a  ja s k r a w e  k o lo r y , sz c z e g ó ln ie  w ło sy  
n a  p u r p u ro w o  i z ie lo n o .

N a p r a w d ę  t r u d n o  d o p a t rz e ć  s ię  d u sz y  w  ty c h  m a s k a c h , 
m a lo w a n y c h  n a  w z ó r  k o b ie t  u lic z n y c h , t r u d n o  p rz y p u ś c ić  
is tn ie n ie  d u sz y  u  o só b , k tó r e  n a  m a lo w a n iu  tw a rz y  i p a ­
z n o k c i  s p ę d z a ją  c a łe  g o d z in y  p r z e d  lu s t r e m  i su m y  n a  to  
w y d a ją , c e le m  p o d o b a n ia  s ię  w szy s tk im . I c h  ro d z o n e  
s io s t ry  w  B o lsze w ji ta k ż e  s ię  t a k  s a m o  m a lu ją ,  b o  o b o ­
ję tn ie  k o m u  —  k a to m  c zy  w y u z d a ń c o m  —  o n e  c h c ą  
i m u sz ą  s ię  p o d o b a ć !  I  c h o ć b y  św ia t  s ię  w a lił, i n ę d z a  
i ś m ie r ć  b r a ła  ż n iw o  b o g a te  w o k o ło , o n e  z aw śze  b ę d ą  s ię  
s tro ić ,  m a lo w a ć  i w d z ię c z y ć  —  b ie d n e  b e z d u s z n e  g r o b y  
p o b ie la n e .

T a k  sp ie sz c ie  s ię , P a n ie ,  m a lu jc ie  w a sz e  tw a rz e  s ta ­
ra n n ie  d o b r a n e m i  to n a m i s z m in e k , p u d r ó w  i o łó w k ó w , za ­
n im  tw a rd a  r z e c z y w is to ść  n ie  w y rz u c i w a s  w ra z  z w asz e -  
m i s z m in k a m i n a  śm ie tn is k o .

Gospodarstwo domowe.
Z u p a  z m a r c h w i : Udusić 60 deka oczyszczonej i drobno 

pokrajanej marchwi z łyżką masła, przetrzeć przez gęste sito, 
rozprowadzić rosołem z kości i włoszczyzny, zaprawić, jak zwykle 
mąką (powinna być bardzo zawiesista) do wazy włożyć dwa żółtka 
i grzaneczki z bułki drobno pokrajane i ususzone, — podawać 
natychmiast, aby nie rozmokły nadto.

G ro c h ó w k a : 20 deka boczku wędzonego lub 40 deka ko­
ści od szynki (może też być wędzona kiełbasa), nastawić z włosz­
czyzną na smak. Oddzielnie ugotować 40 deka grochu białego 
lub zielonego gotować go bez soli, natomiast z odrobiną oczysz­
czonej sody, gdy miękki, przetrzeć przez durszlak, zmieszać ze 
smakiem, zaprawić mąką, aby zupa była zawiesista, włożyć nie­
co pieprzu tłuczonego, majeranku i koperku; pokrajany w kost­
kę boczek lub kiełbasę wydać z grzankami z chleba, oddzielnie 
ususzonemi.

Z u p a  z k a c z k i : starszą kaczkę, nie nadającą się na pie­
czyste, starannie oczyścić z supłów, opalić i zalać 4 litrami wo­
dy, dodać włoszczyzny, pieprzu, listka, osolić i gotować aż kacz­
ka zmięknie zupełnie. Oddzielnie rozgotować szklankę kaszy 
perłowej, włożyć do zupy, podawać czystą lub też zabielić pół- 
kwaterkiem śmietany. Kto lubi, może dodać grzybek suszony, 
który po ugotowaniu kraje się w paski do wazy. Kaczkę spożywa 
się oddzielnie w potrawce.

Z u p a  ow o co w a : 80 deka gruszek, śliwek lub wiśni ugo­
tować z dwoma litrami wody z cukrem, cynamonem i goździka­
mi, przetasować przez durszlak, zaprawić cukrem do smaku 
(około 20 deka) pół szklanki mąki kartoflanej rozbić zimną 
wodą, wlać do zupy, raz zagotować i podawać z kwaśną śmie­
taną lub też z krajanemi kluseczkami, odgotowanemi oddzielnie.

Uwaga: wszystkie zupy owocowe mogą być podawane na 
ciepło lub na zimno.

0 m Dowinna wiedzie! w dzisiejszym tzasam 
każda gospodyni?

Dzisiejsze czasy są bardzo ciężkie, a budżety nasze bardzo 
szczupłe, dlatego tem pilniejszą uwagę musimy zwracać na kupno, 
aby jak najoszczędniej wydawać pieniądze i aby za nie otrzymać 
ściśle to, czego nam potrzeba, w odpowiednim gatunku i w sto­
sownej do ceny ilości.

Mieszkańcy Stanów Zjedn. umieją robić mądre i oszczędne 
zakupy, przez co doprowadzili do zupełnego wykreślenia ze zwy­
czajów kupieckich wyzyskiwania klienteli. Kupiec amerykański 
wie, że złego towaru sprzedać mu się nie uda. Dobrobyt Iswój 
opiera za zadowoleniu klienteli, a konkurencję stara się zwal­
czać dostarczaniem najlepszego towaru i po jaknajtańszych ce­
nach. Również dobrze kupować umieją Niemki, a częściowo
1 nasze rodaczki z Wielkopolski.

Na czem jednak ta sztuka polega?
Otóż chcąc wydawać pieniądze jak najekonomiczniej, musimy 

wiedzieć, co chcemy kupić i ile nam danej rzeczy potrzeba — 
wiedzieć, gdzie kupić — znać cenę danej rzeczy, aby jej nie 
przepłacić, oraz znać się na wagach i miarach.

Nadto musimy umieć oglądać towar, a więc znać się na ga­
tunku danej rzeczy, aby nie kupić rzeczy złej i nie dać nama­
wiać się na kupna dla nas bezwartościowe. Dlatego też musimy 
wiedzieć u kogo kupujemy. Nie popierać firm żydowskich, bo 
jeśli przy najrozmaitszych ofiarach i składkach umiemy trafiać 
przeważnie do sklepów katolickich, nie zapominajmy także o nich 
i przy kupnie w imię przysłowia „swój do swego“.

Tego wszystkiego musimy się raz wreszcie nauczyć, aby 
z korzyścią wydawać pieniądze.

Jeżeli chodzi o Kraków, mamy już wydawnictwo Chrześcijań­
skiego Frontu Gospodarczego, które wydało spis wszystkich 
chrześcijańskich firm i sklepów w Krakowie (do nabycia w naszej 
Administracji). Oby też i dla innych miast rychło ukazało się 
podobne dziełko. W każdym razie gospodyni powinna się popy­
tać o chrześcijański sklep.

Nie dawajcie dzieciom ani wina ani piwa ani wódkii
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CO SŁYCHAĆ W ŚWIECIE KATOLICKIM?
W arszaw a buduje Dom Katolicki im. Piusa XI.

4  s i e r p n i a  J .  E . X . K a r d y n a ł  K a k o w s k i  w  a s y s t e n ­
c j i  k s .  b i s k u p a  p o lo w e g o  K s . G a l la  i l i c z n y c h  p r z e d ­
s t a w i c i e l i  s t o w a r z y s z e ń  k a t o l i c k i c h  d o k o n a ł  p o ś w i e ­
c e n ia  k a m i e n i a  w ę g i e l n e g o  p o d  b u d u j ą c y  s i ę  „ D o m  
K a t o l i c k i  im . P i u s a  X I \  B u d o w a  d o m u  s i ę g a  ju ż  p i e r w ­
s z e g o  p i ę t r a  i w z n o s i  s i ę  g łó w n ie  d z i ę k i  o f i a r n o ś c i  
d u c h o w i e ń s t w a  a r c h i d i e c e z j i  W a r s z a w s k i e j .  P o  p o ś w i ę ­
c e n i u  k a m i e n i a  w ę g i e l n e g o  J .  E . K s . K a r d y n a ł  K a ­
k o w s k i  z w r ó c i ł  s i ę  d o  z e b r a n y c h ,  o k r e ś l a j ą c  i s t o t ę  
A k c j i  K a t o l i c k i e j  i w y r a z i ł  s w ą  r a d o ś ć  z  t e g o ,  ż e  
d ź w i g a j ą  s i ę  m u r y ,  k t ó r e  d a d z ą  p o m i e s z c z e n i e  r ó ­
ż n y m  in s t u t u c j o m ,  s t o w a r z y s z e n i o m  i z w i ą z k o m  k a t o ­
l i c k im ,  u ł a t w i a j ą c  im  w  a r c h i d i e c e z j i  p r a c ę  a p o s t o l s k ą ,  
s ł u ż ą c ą  t y l k o  C h r y s t u s o w i  i J e g o  B o s k i e j  n a u c e .

D o m  K a t o l i c k i  w  W a r s z a w i e  m ie ś c i  s i ę  p r z y  u l .  
N o w o g r o d z k i e j ,  o b o k  k o ś c i o ł a  ś w .  P i o t r a  i P a w ła  n a  
k o s z y k a c h .

Nauczycielki i wychowawczynie szkót polskich na audjencji 
u Ojca św.

D n ia  2 9  l i p c a  r b .  d o  R z y m u  p r z y b y ł o  3 8  n a u c z y ­
c i e l e k  i w y c h o w a w c z y ń  s z k ó ł  p o l s k i c h  w  t o w a r z y s t ­
w ie  d w u  s i ó s t r  U r s z u l a n e k ,  n a l e ż ą c y c h  d o  i n s t y t u t u  
m a tk i  L e d ó c h o w s k ie j .  N a u c z y c i e lk i  p o l s k i e  o d b ę d ą  
j e d n o m i e s i ę c z n y  k u r s  l e t n i  p r z y  z a k ł a d z i e  S S . U r s z u ­
l a n e k  w  R z y m ie ,  p r z y c z e m  b ę d ą  s t u d j o w a ł y  b i s t o r j  j 
s z t u k i  n a  p o m n i k a c h  r z y m s k i c h ;  p r o g r a m  k u r s u  o b e j ­
m u je  p o z a t e m  z w i e d z a n ie  k a t a k u m b ,  W a t y k a n u  o r a z  
g ł ó w n y c h  z a b y t k ó w  W ie c z n e g o  M ia s ta .

U c z e s t n i c z k i  k u r s u  p r z y j ę t e  b y ł y  p r z e z  O jc a  ś w . ,  
k t ó r e m u  w r ę c z y ł y  a r t y s t y c z n i e  w y k o n a n y  a d r e s .  

O rganizacje młodzieży faszystowskiej na nabożeństw ie w ba­
zylice św. Piotra

W  R z y m ie  o d b y w a  s ię  o b e c n i e  d r u g i  n a r o d o w y  
k u r s  d l a  c e n t u r j o n ó w  f a s z y s t o w s k i c h  o r g a n i z a c y j  
m ło d z ie ż y  „ A v a n g u a r d i s t i “ i „ B a l i l l a " .  W  u b i e g ł ą  n i e ­
d z i e l ę  d w a  t y s i ą c e  u c z e s t n i k ó w  t e g o  k u r s u  p r z y b y ł o  
w  s z y k u  w o j s k o w y m  d o  b a z y l i k i  w a t y k a ń s k i e j ,  b y  
w y s ł u c h a ć  M s z y  ś w .,  o d p r a w i o n e j  p r z e z  ic h  k a p e l a n a .  
P o  n a b o ż e ń s t w i e  m ło d z ie ż  z w i e d z a ł a  b a z y l i k ę ,  z a c h o ­

w u ją c  s i ę  z c a ł ą  k a r n o ś c i ą  i d a j ą c  w y r a z  s w y m  u c z u ­
c io m  r e l i g i j n y m  o r a z  ż y w e m u  z a i n t e r e s o w a n i u  d z i e ­
ł a m i  s z tu k i .

Nowy am basador hiszpański przy Stolicy Apostolskiej.
J a k  ju ż  d o n o s i l i ś m y ,  S t o l i c a  A p o s t o l s k a  n i e  z g o ­

d z i ł a  s i ę  n a  p r o p o n o w a n e g o  p r z e z  r e p u b l i k a ń s k i  r z ą d  
H i s z p a n j i  n o w e g o  a m b a s a d o r a  h i s z p a ń s k i e g o  p r z y  
S t o l i c y  A p o s t o l s k i e j ,  z e  w z g l ę d u  n a  j e g o  w r o g i e  s t a ­
n o w is k o  w o b e c  K o ś c i o ł a .  N a  s k u t e k  o d m o w y  r z ą d  h i ­
s z p a ń s k i  z a m ie r z a  o b e c n ie  z a m ia n o w a ć  a m b a s a d o r e m  
h i s z p a ń s k i m  p r z y  O jc u  ś w . p r o f e s o r a  u n i w e r s y t e t u  
z  M a d r y t u  p . S a n c h e z  A l b o r n o z ’a ,  u s p o s o b i o n e g o  d la  
K o ś c i o ł a  ż y c z l iw ie .

W zruszające objawy przywiązania do m isjonarza.
N ie d a w n o ,  b o  d o p i e r o  w  s t y c z n i u  1 9 2 9  r . ,  w  m ie j ­

s c o w o ś c i  S i k k im  u  s t ó p  H im a la j ó w ,  n a  g r a n i c y  N e a ­
p o l u  i B h u t a n u  ( p ó ł n o c n e  I n d je ) ,  p o w s t a ł a  n i e z a l e ż n a  
m i s j a ,  n a  c z e l e  k t ó r e j  s t a n ą ł  M s g r .  D o u n e l ,  d z i a ł a j ą ­
c y  t a m  z r e s z t ą  b a r d z o  d a w n o ,  g d y ż  o d  3 0  l a t  z g ó r ą .  
J a k  o b f i t e  o w o c e  w y d a ł a  t a m  j e g o  p r a c a  d o w o d z i  
n i e t y l k o  f a k t ,  ż e  d z i ś  m i s j a  w  S i k k im  l i c z y  p r z e s z ł o  
10 0 0  k a to l i k ó w ,  a le  i t o  n a d z w y c z a j n e  p o s z a n o w a n i e ,  
j a k i e  z d o b y ł  s o b ie  M s g r .  D o u n e l  u  m ie j s c o w e j  l u d n o ­
ś c i  n a w e t  n i e k a t o l i c k i e j .  K ie d y  p o  p o d r ó ż y  s w e j  d o  
F r a n c j i ,  d o k ą d  u d a ł  s i ę  n a  z e b r a n i e  t o w a r z y s t w a  m i­
s y j n e g o ,  w r a c a ł  d o  S i k k im ,  w i e r n i  p r z y j ę l i  g o  n a d z w y ­
c z a j  u r o c z y ś c i e ,  o f i a r o w u j ą c  s e r c e  z e  z ł o t a ,  j a k o  d o  
w ó d  s w e g o  d o ń  p r z y w i ą z a n i a .  P o d k r e ś l i ć  n a l e ż y ,  ż e  
M s g r a  D o u n e l a  w i t a l i  r ó w n i e ż  b a r d z o  l i c z n i  p o g a n i e ,  
w ś r ó d  k t ó r y c h  n i e  b r a k ł o  k a p ł a n ó w  h i n d u s k i c h  i b o n ­
z ó w  b u d d y ń s k i c h .

Walka z niem oralnośclą publiczną we Francji.
Z in i c j a t y w y  t o w a r z y s t w a  „ U n i o n  P r o  F a m i l j a "  

w  O r l e a n i e  2 2  s t o w a r z y s z e n i a  s p o ł e c z n e  ( T o w . O p ie k i  
n a d  M ło d ą  D z i e w c z y n ą ;  M ło d a  R e p u b l i k a ;  Z w ią z e k  
H a r c e r z y  F r a n c u s k i c h ;  Z w ią z e k  P r a c o w n i k ó w  C h r z e ­
ś c i j a ń s k i c h ;  R a d a  P r e z b i t e r j a l n a  K o ś c i o ł a  p r o t e s t a n c ­
k i e g o  ; p a r t j a  d e m o k r a t y c z n o  - l u d o w a ;  L ig a  w a l k i  
o  p r a w o  g ł o s u  d l a  k o b i e t  i t .  d .)  w y s t o s o w a ł y  d o  m e r a  
m i a s t a  p e t y c j ę ,  w  k t ó r e j ,  s t w i e r d z i w s z y  w z r a s t a j ą c e  
r o z p r z ę ż e n i e n i e  o b y c z a jó w ,  d o m a g a j ą  s i ę :

M. Korniakt.

Z poza Tatrzańskich Gór
8 P r z y je c h a l i  w re s z c ie  d o  G ło g o w a  i p a n  P io tr  w ra z  d o  
ż o n y  i d z iec i p o s p ie s z y ł  i o  ia d w iś k ę  p y ta ć  p o c z ą ł

—  Ś p i je sz c z e  n ie b o ż ę . G o rą c a  b y ła  n o c  c a łą  i c z a se m  
s ię  r z u c a ła  n ie sp o k o jn ie .

—  P ó jd ę  ją  z o b a c z y ć .
— C h o d ź m y , a le  c ic h o .
P o s z l i  o b o je . W  k o m n a c ie  b y ło  m ro cz n o . N a  ło ż u  le ­

ż a ła  d z ie w c z y n k a , b la d a  ja k  o p ła te k , z w y ra z e m  c ie rp ie n ia  
k o lo  u s t. P a n  P io tr  s c h y li ł  s ię  n a d  n ią  i d e l ik a tn ie  u c a ło ­
w a ł  je j g łó w k ę . W  se rc u  je g o  b u rz a ło  s ię  n a  m y śl, c o  to  
b ie d n e  d z ie c k o  w y c ie rp ie ć  m u s ia ło  i c h o ć  je g o  r y c e rsk i 
u m y s ł  rw a ł  s ie  d o  z e m s ty  n a d  je j k a te m , ro z w a g a , n a b y ta  
d o ś w ia d c z e n ie m  u c z y ła , że  n ie  m o ż n a  p o ry w a ć  s ię  n a  o ś le p , 
w ła ś n ie  d la  d o b r a  d z ie c k a .

W y sz li c ic h o .
—  N ie  p ła c z , H e iżu ś , —  rz e k ł p a n  P io tr , w id z ą c  tw a rz  

żo n y , z a la n ą  łz am i. —  T a k ie j  k rz y w d y  n ie  p u ś c im y  p ła z e m . 
J a d ę  ju tro  n a  n a ra d y  d o  K ra k o w a . A le w  sp o s o b n e j  c h w ili 
rz e k ę  o te m  p a n o m  k r a k o w sk im , m o ż e  o n i ja k ą  r a d ę  d a ­

d z ą . Z  w ie lk im  n ie p o k o je m  b ę d ę  te ra z  o d je ż d ż a ł  G ło g ó w  
i w as .

—  O  n a s  n ie  b ó j s ię . D a  B ó g , n ie  s ta n ie  n a m  s ię  
n ic  z łeg o .

P rz e sz li  d o  k o m n a ty  ja d a ln e j ,  g d z ie  ju ż  c z e k a ł  S ta sz e k  
i d o k ą d  te ż  w e z w a n o  i L eszk a . Z a s ie d li d o  o b ia d u , w  c z a ­
s ie  k tó re g o  L e s z e k  o p o w ia d a ł  trz e c i r a z  s z c z e g ó ło w o  s w o ją  
u c ie c z k ę  z la d w iś k ą . P a n  P io tr  s łu c h a ł ,  p o tr z ą s a ł  g ło w ą , 
w re sz c ie  r z e k ł :

—  N ie m a  c o , ja  ju tro  d o  d n ia  ja d ę , a  ty , L e s z k u , j a k e ś  
d z ie w k i d o tą d  s z c z ę ś l iw ie  b ro n ił, d a w a j  i n a d a l  n a  n ią  
p iln e  b a c z e n ie .  N ie c h  n ie  w y c h o d z i za  o b r ę b  m u ró w , 
a u w a ż a ć  tr z a  p iln ie  n a  p r z e c h o d n ió w , w łó c z ę g ó w  i ż e ­
b ra k ó w . D a w a ć  im  ja łm u ż n ę  w  b ra m ie , n a  d z ie d z in ie c  n ie  
p u sz c z a ć .

—  O c h , P io trz e ,  to  n ie m o ż liw e  n ie  o g rz a ć  ty c h  b ie ­
d a k ó w  w  ta k ie  m ro z y  i z a w ie je  -  r z e k ła  p a n i  E lż b ie ta .

—  T o  k a ż  p a lić  o g ie ń  w  je d n e j  z iz b  w  s tr a ż n ic y , 
a  tu  n ie  p u sz c z a ć , c h y b a  k to  d o b r z e  z n a jo m y . T a c y  lu d z ie  
n a jc z ę ś c ie j  n a  p r z e s z p ie g i  c h o d z ą  i w y n a jm u ją  s ię  n a  te  
s z p e tn e  u s łu g i .

—  P a n  o jc ie c  i p a n  k a s z te la n  ta k  s a m o  r a z  o te m  
m ó w ili —  p o tw ie rd z i ł  S ta sz k o .
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1) b y  w y d a n y  z o s t a ł  s u r o w y  z a k a z  w y s t a w i a n i a  
n a  w id o k  p u b l i c z n y  i  s p r z e d a ż y  c z a s o p i s m  o r a z  k s i ą ­
ż e k  p o r n o g r a f i c z n y c h  z a r ó w n o  w  k i o s k a c h ,  j a k  i w  s k l e ­
p a c h  o r a z  n a  u l i c a c h ; 2 )  b y  z  m u r ó w  u s u n i ę t e  z o s t a ł y  
o g ł o s z e n i a ,  o b r a ż a j ą c e  m o r a l n o ś ć  b ą d ź  s ło w a m i  b ą d ź  
i l u s t r a c j a m i ;  3 )  b y  z o r g a n i z o w a n a  z o s t a ł a  s u r o w a  k o n ­
t r o l a  n a d  w id o w is k a m i  i p r z e d s t a w i e n i a m i  k i n e m a t o -  
g r a f i c z n e m i ,  k t ó r e  b e z  n i e j  s t a j ą  s i ę  n i e k i e d y  ś r o d ­
k i e m  d e m o r a l i z a c j i  p u b l i c z n e j ;  4 )  b y  o d e b r a n o  p r a w o  
h a n d l u  k i o s k o m  c u d z o z ie m s k im ,  w y s t a w i a j ą c y m  n a  
w id o k  p u b l i c z n y  n i e p r z y z w o i t e  f o t o g r a f j e ,  r e p r o d u k ­
c je  f r y w o l n y c h  o b r a z ó w ,  p o s ą g ó w  l u b  m o d e l i  a n a t o ­
m ic z n y c h ,  k t ó r e  m o g ą  t y l k o  s z k o d z ić  m ło d z ie ż y .

P e t y c j a ,  k t ó r a  p o w o łu j e  s i ę  n a  g o d n e  p o c h w a ł y  
z a r z ą d z e n i a  p . H e r r i o t a ,  m e r a  L y o n u ,  o r a z  m e r a  S a in t -  
E t i e n n e ,  w s k a z u j e  z i m i e n i a  i  n a z w i s k a  p e w n e  k s i ę ­
g a r n i e  i s k l e p y ,  s p r z e d a j ą c e  p o r n o g r a f i c z n ą  l i t e r a t u r ę .

Ks. Biskup Kubina w Belgji.
K s . B i s k u p  T . K u b in a  z C z ę s t o c h o w y  p r z e b y w a  

w  B e lg j i ,  g d z i e  o b j e ż d ż a  n a j w i ę k s z e  o s i e d l a  z a m i e ­
s z k a ł e  p r z e z  p o l s k i c h  E m i g r a n t ó w .

Wiadomości z archidiecezji Krakowskiej
N o w o w y św ięcen i K s ię ż a  przeznaczeni;

X. Stanisław Bajer do Babic, X. Bruno Boguszewski do Ży­
wca, X. Władysław Bukowiński do Rabki na katechetę w pryw. 
gimn. X. Józef Bylica do Myślenic, X. Władysław Chowaniec do 
Zakopanego, X. Piotr Dańkowski do Pobiedra, X. Józef Drąg do 
Jeleśni, X. Edward Fic do Jordanowa, X. Jan Gimiński do Brze­
zia, X. Stanisław Gryś do Makowa, X. Józef Kluska do Waw- 
rzyńczyc, X. Włodzimierz Kropczyński do Poręby Żegoty, X. Fran­
ciszek Kużma do Bolechowie, X. Adam Kwinta do Białego Ko­
ścioła, X. Michał Migdał do Morawicy, X. Franciszek Mikołajczyk 
do Łapanowa, X. Mieczysław Noworyta do Niegowici, X. Stani­
sław Piątek do Kęt, X. Michał Rapacz do Płok, X. Stanisław 
Rosenblatt do Ciężkowic, X. Jan Suliński do Rychwałdu, X. Wła­
dysław Święty do Wróblowic, X. Józef Sykulski do Osielca, 
X. Jan Szczotka do Raciechowic, X Bronisław Wołoch do Białki, 
X. Józef Zapała do Krzęcina, X. Stefan Zapałowicz do Zawoji.

XX. W ik a r ju s z e  przeniesieni:
X. Majer Andrzej z Jaworzna do Łipnika, X. Kozicki Mie­

czysław z Poręby Żegoty do Wilkowic, X. Krzewski Franciszek 
z Morawicy do Nowej Góry, X. Szwed Albin z Łapanowa do 
Dobczyc, X. Znamirowski Henryk z Dobczyc do Białej, X. Sie- 
pak Tadeusz z Niegowici do Krakowa (par. św. Józefa,), X. Za- 
stawniak Józef z par. św. Józefa do par. św. Salwatora w Kra-

N a  d r u g i d z ie ń  ra n iu tk o  w y je c h a ł  p a n  P io tr  ze  S ta sz  
k ie m , je s z c z e  r a z  n a ju s iln ie j o s tro ż n o ś ć  p rz y k a z u ją c . N a  
z a m k u  z a p a n o w a ła  c isz a , j a d w iś k a  o b u d z iła  s ię  ko lo  p o ­
łu d n ia  n a  c h w ilę , b y  z n o w u  z a s n ą ć  i sp a ła  aż  d o  d n ia  
n a s tę p n e g o . O le n a  s p a la  te ż , ja k  z a b ita . P a n i E lż b ie ta  c z u ­
w a ła  n a d  s io s t rą  w ra z  z p a n ią  o c h m is trz y n ią , ty lk o  o d  
c z a su  o d  c z a su  z a g lą d a ją c  n a  d z ie c i i d o m .

— S p i  s p o k o jn ie  i c h ło d n ie js z a , u s p o k ó jc ie  s ię  p a n i, b o  
je sz c z e  s a m i z a c h  rze jec ie , id ź c ie  s p o c z ą ć , ja  n a d  n ią  c z u ­
w a ć  b ę d ę  —  m ó w iła  p o c z c iw a  p a n i O ffk a  d o  p a n i E lż b ie ty .

—  K ie d y  m n ie  w c ią ż  ta k i i d  o to  d z ie c k o  z b ie ra . 
C o  te ż  to  d z ie w c z ą tk o , ta k ie  je s z c z e  n ie d o ro s łe ,  w y c ie rp ie ć  
m u s ia ło .  I k a to w a n ie  i u c ie c z k a , s t r a c h , z im n o  i g łó d .

— A le te ż  L e s z e k  d z ie ln ie  s ię  sp ra w ił .
— P ó k i ż y c ia  w d z ię c z n a  m u  b ę d ę . D a le k o  o d  n ie j 

b y ła m  i n ic  o  je j d o li n ie  w ie d z ia ła m , te ra z  c h c ę  to  n a ­
p ra w ić , b o b y  r o d z ic e  n a  ta m ty m  ś w ie c ie  sp o k o ju  n ie  m ie li, 
in o  m n ie  tra p i , że  i m ą ż  m ó j i te n  L e s z e k  ja c y ś  n ie s p o ­
k o jn i, b o  p rz e d  w y ja z d e m  p a n a  je sz c z e  c o ś  ze  s o b ą  u r a ­
d z a li. —  N a p a ś c i  s ię  ja k ie j b o ją ,  c zy  c o ?

—  1 m n ie  s ię  ta k  w id z i. O le n a , ja k  ty lk o  p a n ie n k ę  
w  p e w n o ś c i  i p r z e s p ie c z e ń s tw ie  u jrz a ła ,  u s p o k o iła  s ię  i śp i, 
ja k o  te n  k a m ie ń , a  L e s z e k  je n o  p o  m u ra c h  i k o ło  z a m k u

kowie, X. Popielarczyk Józef z Kęt do Chrzanowa, X. Fox Sta­
nisław z Rychwałdu do Nowego Targu, X. Skarbek Czesław z Ło­
dygowic do Kóz, X. Wala Władysław z Pobiedra do Niepołomic, 
X. Dusza Józef z Cięciny do Żywca, X. Samolej Piotr z Kóz do 
Cięciny, X Pogłódek Stanisław z Jeleśni do Łodygowic, X. Zie- 
miński Władysław z Zabierzowa ad Niepołomice do Jeleśni. 
X. Sasnal Józef z Wawrzeńczyc do Zabierzowa ad Niepołomice, 
X. Smolarek Franciszek z Żywca do Lanckorony, X. Krywult 
Zygmunt z Babic do Andrychowa, X. Szarek Jan ze Ślemienia 
do Jaworzna, X. Kiełboń Andrzej z Zawoji do Ślemienia, X. Dr. 
Zacher Edward z Zakopanego do Krakowa (par. św. Anny).

K a te c h e ta m i m ia n o w a n i X ięża :
X. Dzik Kazimierz w Chrzanowie i Kościelcu, X. Miętus Jó ­

zef w Chrzanowie, X. Kapusta Franciszek w Kozach, X. Martin- 
czak Jan w Brzeszczach, X. Fryc Paweł (młodszy) w Libiążu 
Wielkim, X. Doskocz Henryk w Wilkowicach, X. Zbaniuszek 
Faustyn w Białej, X. Mróz Henryk w Trzebini, X. Marjan Ma­
rek w Krakowie, X. Dr. Król Eugenjusz w Krakowie (gimn.), X. 
Skwarczewski w Bieżanowie.

E k sp o z y ta m i m ia n o w a n i X ięża:
X. Braś Andrzejj w Piekielniku, X. Nowak Jan (z Makowa) 

w Godzieszkach, X. Zagrodzki Adolf w Borku Fałęckim.
A d m in is tr a to ra m i m ia n o w a n i X ięża :

X. Kwapin Jan w Racławicach, X. Scholz Stanisław w Po­
lance Wielkiej, X. Nowak Jan (z Nowej Góry) w Gorenicach, X. 
Fiasiński Franciszek w Libiążu Wielkim.

Ojęem  D u chow nym  Seminarjum Duchownego został mia­
nowany: X. Dr. Karol Kozłowski.

P re f e k te m  Seminarjum Duchownego został mianowany: 
X. Dr. Eugeniusz Florkowski.

Ś m ie r ć  m in is tr a  C z e r w iń s k ie g o .
W  d n i u  4  s i e r p n i a  r b . ,  p r a w i e  w  ty d z i e ń  p o  c i ę ż ­

k i e j  o p e r a c j i  k a m i e n i a  ż ó ł c io w e g o ,  z m a r ł  w  W a r s z a ­
w ie  m i n i s t e r  o ś w i a t y  d r .  S ł a w o m i r  C z e r w i ń s k i .

M i n i s t e r  C z e r w iń s k i ,  k t ó r y  s w e g o  c z a s u  p r z e s z e d ł  
n a  k a lw in i z m ,  n a  ł o ż u  ś m i e r c i  p o g o d z i ł  s i ę  z B o g ie m  
i  w r ó c i ł  n a  ł o n o  K o ś c i o ł a  K a t o l i c k i e g o .

K i lk a  g o d z in  p r z e d  ś m i e r c i ą  o d b y ł a  s i ę  n a  ż ą d a ­
n i e  r o d z i n y  w  i n t e n c j i  c h o r e g o  M s z a  ś w .  p r z e d  o b r a ­
z e m  M a tk i  B o s k i e j  N ie u s t a j ą c e j  P o m o c y  w  k o ś c i ó ł k u  
0 0 .  R e d e m p t o r y s t ó w .  N a s t ę p n i e  O . P i o t r o w s k i ,  R e ­
d e m p t o r y s t a ,  u d z i e l i ł  c h o r e m u  a b s o l u c y j  i  o s t a t n i e g o  
O le je m  ś w .  N a m a s z c z e n ia .  C h o r y  k i l k a  r a z y  p r z e d  
ś m i e r c i ą  c a ł o w a ł  k r z y ż  i z  k r z y ż e m  w  r ę k u  u m a r ł .

P a r ę  d n i  p r z e d  ś m i e r c i ą  d o  c h o r e g o  n a p i s a ł  l i s t  
K s . N u n c j u s z  A p o s t o l s k i ,  M s g r .  M a r m a g g i ,  w  k t ó r y m ,  
w y r a ż a j ą c  s w e  ż y w e  w s p ó ł c z u c i e ,  w s k a z y w a ł  n a  m i-

c h o d z i i z a f ra s o w a n y  ja k iś  m i s ię  w id z i. Z a ś b y  s ię  ja k ie j 
z a s a d z k i  o b a w ia ł.

—  O d  z łe g o  c z łe k a  n ig d y  s ię  n ie  je s t  b e z p ie c z n y m . A le  
te ra z  z im a , w y c h o d z ić  s ię  b ę d z ie  z a  m u ry  rz a d n o  i z a w ­
sz e  w  o r s z a k u  z n a c z n y m .

Ja d w iś k a  p o ru s z y ła  s ię  i o tw a r ła  oczy .
P a n i  E lż b ie ta  n a c h y liła  s ię  n a d  n ią .
—  Ja k ż e  ci je s t ,  n ie b o g o , — s p y ta ła  s e rd e c z n ie .
—  O j. d o b rz e , d o b rz e , ja k o  d a w n ie j  u  m a te ń k i .  Już 

n ie  w ró c ę  d o  G ra b in .
T e r a z  n ie , d z ie c k o , a le  k ie d y ś  n a p e w n o . P rz e c ie ż  

to  tw o ja  d z ie d z in a .
—  A le  ja k  ta m  ju ż  a n i s try ja  n ie  b ę d z ie ,  a n i K ry s tk a . 

I p o ja d ę  ty lk o  z to b ą  i z tw y m  m ę ż e m  i ze  S ta sz k ie m .
—  T a k ,  d z ie c k o , ta k , te ra z  le ż  s p o k o jn ie .
—  P r z y n io s ę  p a n ie n c e  m le k a  -  o d e z w a ła  s ię  p a n i 

o c h m is trz y n i .
— D o b rz e , b o  m i s ię  p ić  ch ce . G d z ie  s ą  d z iec i tw o je , 

H e lż u s iu  I
—  W  d u ż e j k o m n a c ie  z B o g n ą . B a ła m  się , by  ci 

n ie  h a ła s i ły  i ta m  im  iść  k a z a ła m .
— P o z w ó l m i je  z o b a c z y ć . C z y  Ja s ie k  m a  ta k ie  w ło ­

sk i z ło te ?  C. d. n.



Nr. 33 DZWON NIEDZIELNY Str 529

ł o ś ć  i  m i ł o s i e r d z i e  B o ż e  i d o d a w a ł  o tu c h y .  C h o r y ,  
w z r u s z o n y  g ł ę b o k o ,  p r z e s ł a ł  K s . N u n c j u s z o w i  n a j g o ­
r ę t s z e  w y r a z y  w d z i ę c z n o ś c i .  —  P o g r z e b  s . p . m in . 
C z e r w i ń s k i e g o  o d b y ł  s i ę  w  W a r s z a w i e  7 . s i e r p n i a  
z  k o ś c i o ł a  ś w . K r z y ż a .  K o n d u k t  p o g r z e b o w y  p r o w a ­

d z i ł  J .  E . X . b i s k u p  p o ło w y  G a l l .  W  p o g r z e b i e  w z i ę l i  
u d z i a ł :  P . P r e z y d e n t  R z e c z p o s p o l i t e j ,  w s z y s c y  m i n i ­
s t r o w i e ,  m a r s z a ł k o w i e  S e jm u  i  S e n a t u  i r e k t o r z y  
u n i w e r s y t e t ó w ,  b p .  m in .  C z e r w iń s k i  z o s t a ł  p o c h o w a ­
n y  n a  c m e n t a r z u  n a  P o w ą z k a c h .

ZDOBYWCY PRZESTWORZA
W ie ś ć  o  t e m  z d a r z e n i u  z a e l e k t r y z o w a ł a  o p in j ę  

p u b l i c z n ą  ś w i a t a .  L u d z k o ś ć  d r g n ę ł a  z e  w z r u s z e n i a ,  
w id z ą c ,  ż e  p r z y p i ę l i  j e j  d o  r a m i o n  s k r z y d ł a  c i o ś m i e ­
s z a n i  p r z e z  d o ś w i a d c z o n y c h  in ż y n i e r ó w  i f a c h o w e  
g a z e t y  a m a t o r z y ,  n o w o ż y t n i  I k a r o w i e .

Jeden z pierwszych samolotów, zbudowany przez Francuskiego 
lotnika Delagrange’a.

W k r ó t c e  l i c z b a  p i e r w s z y c h  lo t n i k ó w  p o c z ę ł a  s ię  
g w a ł t o w n i e  z w i ę k s z a ć .  O s i ą g a l i  o n i  c o r a z  l e p s z e  w y ­
n i k i .  N p . w  r o k u  1 9 0 9  u d a ł o  s i ę  F r a n c u z o w i  B le r io -  
t o w i  p r z e l e c i e ć  p o n a d  k a n a ł e m  L a  M a n c h e ,  o d d z i e ­
l a j ą c y m  F r a n c j ę  o d  A n g l j i ,  c o  u z n a n o  w ó w c z a s  z a  
c z y n ,  r ó w n a j ą c y  s i ę  d z i s i a j  l o to w i  z  A m e r y k i  d o  E u ­
r o p y  n a d  A t l a n t y k i e m .  N a  t e  p o s t ę p y  l o t n i c t w a  s k ł a ­
d a j ą  s i ę  p r z e d e w s z y s t k i e m  w y s i ł k i  A m e r y k a n  i F r a n ­
c u z ó w , w y m ie n io n y c h  w y ż e j  b r a c i  W r i g h t ó w ,  S a n t o s  
D u m o n ta ,  B l e r io t a ,  a  d a l e j  F a r m a n a ,  D e l a n g r a n g e a  
i  i n n y c h .  N ie m c y  p r a c o w a l i  w  t y c h  c z a s a c h  ( r o k  19 0 8 , 
1 9 0 9  i 1 9 1 0 )  p r z e w a ż n i e  n a d  u l e p s z a n i e m  b a lo n ó w  
z w a n y c h  „ z e p p e l in a m i" .  N ie  w r ó ż y l i  o n i  s a m o lo to m  
w ie lk i e j  p r z y s z ł o ś c i .  C e s a r z  W ilh e l m  I I  ( p r z e b y w a ­
j ą c y  o b e c n ie  n a  w y g n a n i u  w  H o la n d j i )  w y r a z i ł  s ię  
n a w e t ,  ż e  —  „ s a m o l o ty  t o  l e k k o m y ś l n y  w y n a l a z e k  
F r a n c u z ó w ;  m o d a  j e d n a k  n a  s a m o l o t y  m in i e ,  a  w ó w ­
c z a s  m o je  Z e p p e l i n y  b ę d ą  m ia ł a  o t w a r t ą  d r o g ę  n a  
P a r y ż " .  W o jn a  z a d a ł a  k ł a m  ty m  p r z e c h w a ł k o m  b u t ­
n e g o  c e s a r z a .  W y p a c z y ła  o n a  m y ś l ,  k t ó r a  p r z y ś w i e ­
c a ł a  t w ó r c o m  s a m o lo tu ,  z a m i e n i a j ą c  g o  z e  ś r o d k a  
k o m u n i k a c j i  n a  „ d j a b e l s k i  ś r o d e k  b o jo w y " .  —  W o jn a  
z m u s i ł a  r z ą d y  w a l c z ą c y c h  z e  s o b ą  p a ń s t w  d o  b l i ż ­
s z e g o  z a i n t e r e s o w a n i a  s i ę  l o tn i c tw e m .  S t ą d  j e g o  w ie l ­
k i  r o z k w i t  w  c z a s a c h  ś w ia to w e j  z a w i e r u c h y ,  o r a z  p o  
j e j  u k o ń c z e n iu .

W  c z a s i e  w o j n y  u ż y w a n o  s a m o l o t u  d o  r ó ż n y c h  
c e ló w .  S p e ł n i a ł  o n  z a d a n i e  w y w ia d o w c y ,  t o  z n o w u  
m i o t a ł  b o m b y  i p o c i s k i  z k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h ,  
w r e s z c i e  j a k o  t a k  z w a n y  s a m o lo t  m y ś l iw s k i  p o lo w a ł  
n a  n i e p r z y j a c i e l s k i e  s a m o l o t y  w y w ia d o w c z e  i b o m ­
b a r d u j ą c e .  W a g a  b o m b ,  r z u c a n y c h  w  c z a s i e  w o jn y

s o w a n i e  s a m o l o t u  d o  t e g o  c e lu ,  k t ó r y  m ie l i  n a  o k u  
p i o n i e r z y  lo t n i c t w a ,  t o  j e s t  d o  k o m u n i k a c j i .  Ś w ia t  
c a ł y  p o p r z e c i n a n y  j e s t  d z i s i a j  s z l a k a m i  l i n i j  l o t n i ­
c z y c h ,  p r z e w o ż o n y c h  p o d r ó ż n y c h  i p o c z t ę .  O b o k  u ż y ­
w a n y c h  o b e c n i e  w  k o m u n i k a c j i  s a m o lo tó w ,  m ie s z ­
c z ą c y c h  w  s w e m  w n ę t r z u  o d  k i l k u  d o  k i l k u n a s t u  
o s ó b ,  n ie  b r a k  p r ó b  b u d o w y  s a m o lo tó w - o lb r z y m ó w .  
I  t a k  N ie m c y  z b u d o w a l i  w  r . 1 9 2 7  s a m o l o t  „ D O  X " , 
m o g ą c y  p r z e w o z ić  1 0 0  p a s a ż e r ó w ,  n i e  l i c z ą c  z a ło g i .  
P r ó b y  w y k o n y w a n e  z  t y m  s a m o lo t e m ,  k t ó r y  m ia ł  
l a t a ć  m ię d z y  E u r o p ą ,  a  A m e r y k ą ,  n i e  d a ł y  n a r a z i e  
s p o d z i e w a n y c h  w y n ik ó w .

D u ż e  z n a c z e n ie  d l a  r o z w p ju  k o m u n i k a c j i  l o t n i ­
c z e j  m a j ą  p r z e d s i ę b r a n e  r o k  r o c z n i e  p r ó b y  p o k o n y ­
w a n i a  c o r a z  w ię k s z y c h  p r z e s t r z e n i  p r z y  p o m o c y  s a ­
m o lo t u .  D o  t a k i c h  lo tó w ,  o  k t ó r y c h  m a r z y  n i e j e d e n  
lo tn i k ,  n a l e ż y  z d o b y c i e  A t l a n t y k u ,  p r z e l o t  z A m e r y k i  
d o  E u r o p y .  B o h a t e r s k i e g o  t e g o  c z y n u  d o k o n a n o  d o  
d n ia  d z i s i e j s z e g o  s z e ś ć  r a z y .  D o  lo t ó w  ś w ia to w e j  
s ł a w y  n a l e ż y  r ó w n i e ż  l o t  z  P o l s k i  d o  J a p o n j i  i z  p o  
w r o t e m ,  d o k o n a n y  w  r . 1 9 2 6  p r z e z  p o l s k i e g o  o f i c e r a  
k a p .  O r l iń s k i e g o .

I n n e  p r ó b y  lo tn i k ó w  i d ą  w  k i e r u n k u  n a d a n i a
s a m o l o t u  j a k  n a j w i ę k s z e j  s z y b k o ś c i .  W ia d o m o ,  ż e
o b e c n ie  s a m o l o t y  p a s a ż e r s k i e  l e c ą  z  s z y b k o ś c i ą  2 0 0  
k m . n a  g o d z in ę ,  n a jw y ż s z a  z a ś  s z y b k o ś ć ,  j a k ą  c z ł o ­
w ie k  z d o ł a ł  u z y s k a ć  w  p o w i e t r z u ,  w y n o s i  o k o ł o  5 5 0  
k m . n a  g o d z in ę .

W  j a k i m  k i e r u n k u  id z i e  r o z w ó j  l o t n i c t w a ,  k t ó r e  
m a  p r z e d  s o b ą  n i e z w y k ł e  m o ż l iw o ś c i ,  w y w n io s k o w a ć  
m o ż n a  z d o n i e s i e ń  p r a s y  c o d z i e n n e j .  Z  j e d n e j  s t r o n y  
l o t n i c t w o  k o m u n i k a c y j n e  d ą ż y  d o  b u d o w y  l a t a j ą c y c h  
o lb r z y m ó w ,  m o g ą c y c h  z a b r a ć  n a  p o k ł a d  s e t k i  p a s a ­
ż e r ó w ,  z  d r u g i e j  z a ś  l o tn i c tw o  w o j s k o w e  b u d u je ,  
o b o k  m a ł y c h  i z w i n n y c h  s a m o lo tó w  p o ś c ig o w y c h ,
p o t ę ż n e  l a t a j ą c e  tw i e r d z e ,  k t ó r e  w  p r z y s z ł e j  w o jn i e
z a r z u c ą  p r z e c i w n i k a  g r a d e m  b o m b  i p o c i s k ó w .  J e d n i  i

d r u d z y  i s t a r a j ą s i ę  
z a p e w n i ć  s w y m  s a ­
m o lo t o m  n a j w i ę k ­
s z e  b e z p i e c z e ń ­
s tw o  i n a jw y ż s z ą  
s z y b k o ś ć .

N a k o n i e c  w s p o ­
m n ie ć  n a l e ż y  o  
t r z e c i e j  k a t e g o r j i  
l o t n i c t w a ,  n i e ­
ś m i a ło  w y r a s t a j ą ­
c e j  p o d  b o k ie m  
d w ó c h  w y m ie n io ­
n y c h ,  l o t n i c t w a  
w o j s k o w e g o  i k o ­

m u n ik a c y j n e g o .  
J e s t  t o  l o t n i c t w o  
s p o r t o w e .  P o s ł u ­
g u je  s i ę  o n o  m a -

p r z e z  l o t n i k ó w  d o c h o d z i ł a  d o  5 0 0  k g .  D z i s ia j  w a g a  Dziób nowoezeBnego samolotu pasażerskie- ł e « n  s a m o lo c ik a -  
ic h  w y n o s i  d o  5 ty s .  k g .  go, gotującego się do odlotu z lotniska m i, j e d n o  lu b  d w u -

E r a  p o w o j e n n a  p r z y n i o s ł a  w s z e c h s t r o n n e  z a s to -  krakowskiego do Katowic. o s o b o w e m i ,  t a k
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z w a n e m i  „ a w io n e tk a m i ® , k t ó r e  w  n i e d a l e k i e j  p r z y ­
s z ło ś c i  w y p r ą  w  w ie lu  w y p a d k a c h  p r y w a t n e  s a ­
m o c h o d y .  S ą  b o w ie m  s z y b s z e  o d  s a m o c h o d ó w  i t a ń ­
s z e  w  u t y c i u ,  a  c e n a  i c h  n ie  p r z e n o s i  c e n y  s a m o ­
c h o d u  ś r e d n i e j  j a k o ś c i .  L o tn i c tw o  s p o r t o w e  c z y n i  
p o s t ę p y  z r o k u  n a  r o k .  W  A n g l j i  n p .  z n a j d u j e  s i ę  
o b e c n i e  p o n a d  1 0 0  a w i o n e t e k  w  p o s i a d a n i u  p r y w a t -  
n e m . W  P o l s c e  j e s t  i c h  o k o ł o  30 .

N i e u f n o ś ć ,  j a k ą  s p o ł e c z e ń s t w a  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  
d a r z y ł y  d o  n i e d a w n a  lo tn i c tw o ,  z n i k a  z  k a ż d y m  r o ­
k i e m .  D z i ę k i  z a i n t e r e s o w a n i u  s i ę  s z e r s z y c h  w a r s t w  
ż e g l u g ą  p o w i e t r z n ą ,  l u d z i e  z d a j ą  s o b i e  s p r a w ę  z t e g o ,  
ż e  p o s ł u g i w a n i e  s i ę  s a m o lo t e m  j a k o  ś r o d k i e m  k o m u ­
n i k a c j i  p r z e d s t a w i a  n i e w i e l e  w i ę k s z e  n i e b e z p i e c z e ń ­
s tw o ,  j a k  j a z d a  k o l e j ą ,  c z y  a u t o b u s e m ,  ż e  l w ia  c z ę ś ć  
k a t a s t r o f  p r z y p a d a  n a  l o t n i c t w o  w o j s k o w e ,  a  k a t a ­
s t r o f y  t e  s ą  b a r d z o  c z ę s to  n a s t ę p s t w e m  k a r k o ł o m ­
n y c h  p o p i s ó w  p i l o t ó w  w o j s k o w y c h .  T o  z r o z u m i e n i e  
s p r a w  ż e g l u g i  p o w i e t r z n e j  w ś r ó d  s p o ł e c z e ń s t w a  u m o ­
ż l i w i ł o  p i ę k n y  r o z w ó j  l o t n i c t w a  k o m u n i k a c y j n e g o  
w  P o l s c e .  D z i s ia j  w s z y s t k i e  w i ę k s z e  m i a s t a  p o l s k i e  
j a k  W a r s z a w a ,  P o z n a ń ,  K a t o w i c e ,  K r a k ó w ,  L w ó w  
Ł ó d ź ,  B y d g o s z c z ,  G d a ń s k  i i n n e ,  p o ł ą c z o n e  s ą  l i n j a m i  
l o tn i c z e m i .  S a m o lo t y  p o l s k i e  p r z e w o ż ą  p a s a ż e r ó w  
r ó w n i e ż  p o z a  g r a n i c e  P o l s k i ,  d o  R u m u n j i ,  C z e c h o ­
s ł o w a c j i  i A u s t r j i .  Z  u s ł u g  p o l s k i c h  l in i j  l o t n i c z y c h  
k o r z y s t a  p o n a d  10 t y ś  o s ó b  r o c z n i e .  O p r ó c z  t e g o  
s a m o l o t y  p a s a ż e r s k i e  p r z e w o ż ą  w  c i ą g u  r o k u  k i l k a ­
d z i e s i ą t  t y s i ę c y  k g .  p o c z t y  i t o w a r ó w .

T r z y d z i e ś c i  l a t  m in i e  n i e d ł u g o  o d  c h w i l i ,  w  k t ó ­
r e j  c z ł o w i e k  o d e r w a ł  s i ę  p o  r a z  p i e r w s z y  o d  z i e m i  
i n a  „ m a s z y n ie ®  c i ę ż s z e j  o d  p o w i e t r z a  p o d ą ż y ł  w  o -  
b r a n y m  p r z e z  s i e b i e  k i e r u n k u .  T e  t r z y d z i e ś c i  l a t  p r a ­
c y  n a d  lo t n i c t w e m  z i ś c i ł o  n a j s i l n i e j s z e  s n y  w y c z a r o ­
w a n e  w  f a n t a s t y c z n y c h  p o w i e ś c i a c h ,  w  k t ó r y c h  r o z ­
c z y t y w a l i  s i ę  n a s i  o j c o w ie  w  c z a s a c h  d z i e c i ń s t w a .  
P r z y s z ł o ś ć  u r z e c z y w i s t n i  m o ż e  to ,  o  c z e m  ś n i ą  w s p ó ł ­
c z e ś n i ,  t o  j e s t  p o z w o l i  c z ło w ie k o w i  w y r w a ć  s i ę  z e  
s f e r y  d z i a ł a n i a  z i e m i  i p o s z y b o w a ć  w  p r z e s t r z e n i e  
m i ę d z y p l a n e t a r n e ,  j u ż  n i e  n a  z w y k ł y m  s a m o lo c i e  
z e  ś m i g łe m ,  le c z  z  p o m o c ą  r a k i e t y ,  w p r a w i a n e j  w  r u c h  
w y b u c h a m i  o d p o w i e d n i c h  n a b o jó w .  T e c h n i k a  w s p ó ł ­
c z e s n a  j e s t  w ł a ś n i e  n a  d r o d z e  k o n s t r u o w a n i a  t e g o  
n a j b a r d z i e j  n o w o c z e s n e g o  ś r o d k a  k o m u n i k a c j i  n a p o -  
w i e t r z n e j ,  k t ó r y  n a z w a n o  „ r a k ie t ą ® .___________ (ak.)

D y p lo m o w an y  a g ro n o m  — hodowca, długoletni admi- 
ministrator majątków ziemskich poszukuje administracji względ­
nie dzierżawy do 150 mórg w pobliżu linji kolejowej. Najchchętniej 
przyjąłbym w dzierżawę administracjęmajątek kościelny, lub klasz­
torny. Referencje pierwszorzędne. Dysponuję gotówką 15.000 zł. f

Zgłoszenia do administracji Dzwonu Niedzielnego pod 
„Jastrzębiec”.

$)ru£>i „$)zień RekoleKcyjriy“ w ^rzebiąi
P o d a je m y  p o n iż e j p r o g ra m  d r u g ie g o  » D n ia  R e k o le k ­

c y jn e g o * , k tó r y  s ię  o d b ę d z ie  u  O O . S a lw a to r ja n ó w  w  T r z e ­
b in i  w  d n iu  3 0  s ie r p n ia  1 931  r o k u :
G o d z . 6  M sza  św .

„ 6'30 G e n e ra ln a  K o m u n ja  św .
„ 8 V e n i  C r e a to r  i o tw a rc ie  D n ia  R e k o le k c y jn e g o

p rz e z  J . E  K s ię c ia  M e tr o p o li tę  K ra k o w s k ie g o  ja k o  
p r o te k t o r a  » D n ia « .

G o d z . 8 '4 5  R e f e r a t  p . S ie ń k i  Józefa  —  »C o  to  s ą  r e k o ­
le k c je  z a m k n ię te * .

G o d z . 9 3 0  R e f e r a t  p. Je z ie rsk ie j A n ie l i  —  »Z n a c z e n ie  
r e k o le k c y j  z a m k n ię ty c h  d Ja  F o lsk i* .

G o d z  11 Sum ®  z k a z a n ie m  n a  t e m a t  »Ć w ic z e n ia  d u c h o ­
w n e  m a ją  tę  w ła śc iw o ść , ż e  m o g ą  o d n o w ić  ś w ia t 
w  C h ry s tu s ie .

G o d z . 1 4 '3 0  R e le r a t  p . H a ły  A n to n ie g o  —  » P o t rz e b a  r e ­
k o le k c y j  z a m k n ię ty c h  d la  o s ó b  św ie c k ic h * .

G o d z  1 5 1 5  R e f e r a t  p . P o p ie la  W a c ła w a  —  » S to s u n k i  
w  P o ls c e  u z d ro w ią  w  z n a c z n e j c z ę śc i r e k o le k c j e  
z a m k n ię te * .

G o d z . 1 6 3 0  D y s k u s ja  i w n io sk i.
„ 17 3 0  N ie s z p o ry  z k a z a n ie m  n a  te m a t  : »R e k o le k c je

z g r u n tu  o d n a w ia ją  c z ło w ie k a  w e w n ą trz * . T e  D e u m  
i P r z e m ó w ie n ie  J. E m . K s. K a r d y n a ła - P r y m a s a .

Ja k  n a s  d o c h o d z ą  w ia d o m o ś c i ,  sp o d z ie w a n y  je s t  d u ż y  
z ja z d  lu d n o ś c i  te m b a r d z ie j ,  że m o ż n a  p r z y je c h a ć  p o c ią ­
g ie m  p o r a n n y m , a  o d je c h a ć  w ie c z o ro w y m . Józef bieńko.

Od 30-tu lat ~ ^ a
kupuje się z pełnem zaufaniem

LINOLEUM
ceraty, d y w a n y  wełniane, chodniki, 

firanki, narzuty, k a p y  na  łóżkami

w  w ie lk im  w y b o rz e  p o  c e n a c h  fa b ry c zn y ch  1

w 50 własnych Filjach 
P R Z E M Y S Ł  L IN O L E U M

Kraków — Rynek Główny 10
W a rsz a w a  — M a rsz a łk o w sk a  133
R ządca  e k o n o m i doskonały chodowca ryb w jednej osobie, 

szkoła rolnicza 12 lat praktyki, poszukuje posady najchętniej 
w majątku klasztornym, najgorzej podupadłe gospodarstwo pod­
niosę lub przy odpowiednim terenie zamienię na gospodarstwo 
rybne. Zgłoszenia do Administracji. „Dzwonu Niedzielnego” pod 
„bardzo_sumieny”.

Samoloty polskich linij lotniczych „Lot”, przelatujące z Kra­
kowa do Katowic, Warszawy i Wiednia oczekują na moment 

wyjazdu w krakowskim porcie lotniczym.
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Z P O L S K I  I
P r o p a g a n d a  p o ls k ic h  w y t w o r ó w  w  A n g lji.

P r z y  d e l e g a t u r z e  P a ń s t w o w e g o  I n s t y t u t u  E k s p o r t o ­
w e g o  w  L o n d y n i e  p o w s t a ł a  p l a c ó w k a ,  m a ją c a  n a  
c e lu  p r o p a g a n d ę  w y t w o r ó w  p r z e m y s ł u  p o l s k i e g o  
w  A n g l j i .  P r o p a g a n d a  n a r a z i e  o b e jm ie  g ł ó w n e  a r t y ­
k u ł y  p r o d u k c j i  h o d o w l a n e j :  j a k  b e k o n y ,  j a j a ,  m a s ło  
i t . d .

Z ja zd  le g j o n is t ó w  w  T a r n o w ie . W  o s t a t n i ą  
n i e d z i e l ę  o d b y ł  s i ę  w  T a r n o w i e  X - t y  z j a z d  le g jo n i s t ó w .  
W  Z je ź d z i e  w z i ą ł  u d z i a ł  p . P r e z y d e n t  M o ś c ic k i ,  p r e -  
i n j e r  P r y s t o r ,  m a r s z a ł k o w i e  S e jm u  i S e n a t u ,  le g jo -  
n i ś c i ,  d r u ż y n y  S t r z e l e c k i e ,  p r z y s p o s o b i e n i a  w o j s k o ­
w e g o  i t d .  J e d n a k  m a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i  n i e  p r z y j e c h a ł ,  
p r z y s ł a ł  t y l k o  p is m o .  U r o c z y s to ś c i  r o z p o c z ę t e  z o s t a ł y  
M s z ą  ś w .  o d p r a w i o n ą  w  s o b o t ę  p r z e z  k s .  b i s k u p a  
K o m a r a  z a  d u s z e  p o l e g ł y c h  i z m a r ł y c h  l e g jo n i s t ó w .

Z ja zd  Z w ią zk u  P o d h a la n  o d b ę d z ie  s i ę  w  R a b ­
c e  15  i 16 b m . R a b k a  c z y n i  w ie lk i e  p r z y g o t o w a n i a  
n a  p r z y j ę c i e  z j a z d u ,  k t ó r y  z a p o w ia d a  s i ę  b a r d z o  l ic z n i e .

5 ty s ię c y  u r z ę d n ik ó w  z o s t a ło  z r e d u k o w a ­
n y c h  z d n ie m  1. s i e r p n i a  n a  t e r e n i e  c a ł e j  P o l s k i .  
R e d u k c j e  d o t k n ę ł y  g łó w n ie  u r z ę d n i k ó w  k o n t r a k t o ­
w y c h  i p r o w i z o r y c z n y c h .

P ię k n a  fu n d a c ja  k s ię d z a  d la  b ie d n y c h  l i t e ­
r a tó w . Z n a n y  K s . L A . W o j ty ś ,  z a p i s a ł  o l b r z y m ie  
t e r e n y  p o d  N o w y m  J o r k i e m ,  w a r t o ś c i  p r z e s z ł o  m il jo -  
n a  z ł .  n a  u r u c h o m i e n i e  f u n d a c j i  d i a  p o c z ą t k u j ą c y c h  
n i e z a m o ż n y c h  l i t e r a t ó w ,  p r a c u j ą c y c h  w  d u c h u  n a r o ­
d o w y m  i c h r z e ś c i j a ń s k i m .  S i e d z ib ą  f u n d a c j i  m a  b y ć  
P o z n a ń ,  g d z i e  o s t a t n i o  p r z y b y ł y  z A m e r y k i  k s .  W o j ­
t y ś  p r z e b y w a ł .  Z a s i ł k i  b ę d ą  w y p ł a c a n e  z o d s e t e k  o d  
u m ie s z c z o n e j  w  b a n k a c h  p o l s k i c h  g o t ó w k i ,  o t r z y m a ­
n e j  z a  s p r z e d a n y  m a ją t e k .

F a łs z e r s tw a  i k r a d z ie ż e .  W  ł ó d z k i e m  b iu r z e  
k o l e j o w e m  „ O r b i s " ,  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  d o k o n y w a n o  
f a ł s z o w a n i a  b i l e t ó w  k o l e j o w y c h .  W  ty c h  d n i a c h  p o ­
l i c j a  a r e s z t o w a ł a  d y r e k t o r a  „ O r b i s "  K . S c h im m e r a  z a  
d o p u s z c z a n i e  s i ę  t y c h ż e  f a ł s z e r s t w .

W  w a r s z a w s k i m  u r z ę d z i e  p o c z to w y m  p r z y  p l .  
N a p o l e o n a  s k r a d z i o n o  z n a c z k ó w  p o c z to w y c h  z a  
7 2 6 .7 6 8  z ł. S p r a w c y  d o t ą d  n ie  z o s t a l i  w y k r y c i .

Ś w ię to k r a d z t w o . W Z ło c z o w ie  n i e z n a n y  s p r a w ­
c a  w ł a m a ł  s i ę  d o  k o ś c i o ł a ,  r o z b i ł  s k a r b o n k i ,  s k ą d  
z a b r a ł  b l i s k o  1 5 0  z ł . ,  n a d t o  s k r a d ł  w o ta  i  l i c h t a r z e  
s r e b r n e .

P r o śb a  m a r ja w ity  K o w a ls k ie g o  o u ła s k a ­
w ie n ie .  „ A r c y b i s k u p “ m a r j a w i c k i ,  K o w a l s k i ,  s k a z a n y  
n a  6  m i e s i ę c y  a r e s z t u  w n i ó s ł  p r o ś b ę  d o  P r e z y d e n t a  
R z p l i t e j  o  d a r o w a n i e  k a r y .

R a ż o n y  p io r u n e m  z a p a d ł w  le ta r g . W e  w s i  
B i e n i a k o w i c e  k o ł o  B r z e ś c i a  n a d  B u g i e m ,  p i o r u n  p o ­
r a z i ł  m ło d e g o  k o w a l a  A . W o jn i s z a ,  p r z y c z e m  l e k a r z  
s t w i e r d z i ł  z g o n .  W  c z a s i e  p o g r z e b u ,  n a  c m e n t a r z u  
p r z e d  s p u s z c z e n i e m  t r u m n y  d o  g r o b u ,  n a  u s i l n e  p r o ś ­
b y  m a t k i  o t w o r z o n o  ją .  R z e k o m y  n i e b o s z c z y k  w y ­
g l ą d a ł  j a k  p o g r ą ż o n y  w e  ś n ie .  W o b e c  t e g o  o d k r y c i a  
z a w e z w a n o  l e k a r z a ,  k t ó r y  s t w i e r d z i ł ,  iż  W o jn i s z  m a  
z u p e ł n i e  n o r m a l n ą  t e m p e r a t u r ę  c i a ł a ,  l e c z  s e r c e  n ie  
b i j e ,  p r z y t e m  n a  t w a r z y  m a  r u m i e ń c e .  Z b u d z i ć  g o  z e  
s n u  j e d n a k  d o t y c h c z a s  n i e  z d o ł a n o .

Z a b o b o n  p r z y c z y n ą  s p a l e n i a  w s i .  W  o s t a ­
tn im  c z a s i e  o g i e ń  s t r a w i ł  w ie ś  W o j s z t o w i c z e ,  p r z y t e m  
t r o j e  d z i e c i  i  w ie l e  i n w e n t a r z a .  O g ie ń  p o w s t a ł  w s k u ­
t e k  „ w y p ę d z a n i a  u r o k u "  z  k r o w y ,  k t ó r ą  r z e k o m o  
u r z e k ł a  s ą s i a d k a .  G o s p o d y n i ,  c h c ą c  o d c z y n ić  u r o k

Z E  Ś W I A T A
z a n i o s ł a  d o  s t a j n i  g a r n e k  z p ł o n ą c e m i  w ę g l a m i ,  k t ó r e  
w y w o ł a ł y  p o ż a r .

Ś m ie r t e ln e  z a t r u c ie  g r z y b a m i. W  G n ie ź n ie  
w s k u t e k  z a t r u c i a  g r z y b a m i  z m a r ł y  2  o s o b y ,  a  c z t e r y  
le ż ą  b e z n a d z i e j n i e  c h o r e .

P r z e ś la d o w a n ie  P o la k ó w  n a  Ł o tw ie . W  I ł u k -  
s z c i e  o d b y ł  s i ę  p r o c e s  p r z e c i w k o  2 6  P o l a k o m  z a  ś p i e ­
w a n i e  p o l s k i c h  p i e ś n i  w  k o ś c i e l e  ł o t e w s k i m .  4 - e c h  
o s k a r ż o n y c h  s ą d  s k a z a ł  n a  4 - r y  t y g o d n i e  w ię z i e n i a ,  
2 - c h  u w o l n i ł ,  j e d n e g o  u p o m n i a ł ,  a  r e s z t ę  s k a z a ł  n a  
3 t y g o d n i e  a r e s z t u .  T e g o  s a m e g o  d n i a  r o z p o c z ą ł  s ię  
p r o c e s  p r z e c i w  3 8  in n y m  P o l a k o m  n a  Ł o tw ie ,  o s k a r ­
ż o n y m  o  p o d o b n e  „ p r z e s t ę p s t w a " .

W y s ie d le n i z L itw y . W  u b i e g ł y m  m ie s i ą c u  
L i tw in i  w y s i e d l i l i  d o  P o l s k i  b l i s k o  19  o s ó b ,  w  t e m  
6  k o b ie t .  S ą  to  p r z e w a ż n i e  p r a c o w n i c y  n a  p o lu  
o ś w i a t y .

R z e ź  k a to l ik ó w  w  b o ls z e w j i.  K o ło  m i a s t e c z ­
k a  W i e r n o  n a  2 0 0  m o d lą c y c h  s i ę  w  k a p l i c y  k a t o l i ­
k ó w  n a p a d l i  b o l s z e w ic y ,  k t ó r z y  z a m o r d o w a l i  7 o s ó b ,  
1 4  c i ę ż k o  r a n i l i  i 1 4 5  a r e s z t o w a l i .  A r e s z t o w a n y m  
g r o z i  z e s ł a n i e  n a  S y b i r .

P o p r a w a  lo su  in ż y n ie r ó w  i te c h n ik ó w  w  b o l­
s z e w j i .  R a d a  k o m i s a r z y  b o l s z e w ic k ic h  w y d a ł a  p o -  
p o s t a n o w i e n i a ,  d o t y c z ą c e  p o p r a w y  ż y c i a  i n ż y n i e r ó w  
i t e c h n i k ó w .  O b e c n ie  m a ją  b y ć  r ó w n o u p r a w n i e n i  
z r o b o t n i k a m i .  R ó w n ie ż  d z i e c i  i n ż y n i e r ó w  i t e c h n i ­
k ó w  b ę d ą  d o p u s z c z a n e  d o  s z k ó ł .

M in istr o w ie  n ie m ie c c y  w e  W ło sz e c h . M in i­
s t r o w i e  B r u e n i n g i  C u r t i u s  w y j e c h a l i  d o  R z y m u  w  c e ­
la c h  p o l i t y c z n o  g o s p o d a r c z y c h ,  o r a z  z a c i e ś n i e n i e  p r z y ­
j a ź n i  w ł o s k o - n i e m i e c k i e j .  M u s s o l in i  p r z y r z e k ł  N ie m ­
c o m  p o m o c  z e  s t r o n y  W ło c h .

P le b is c y t  w  P ru sa ch . 9  s i e r p n i a  o d b y ł  s ię  
w  P r u s a c h  p l e b i s c y t  w  s p r a w i e  r o z w i ą z a n i a  s e jm u  
p r u s k i e g o ,  b ę d ą c e g o  s i l n ą  t w i e r d z ą  r z ą d u .  Z a  r o z w i ą ­
z a n ie m  s e jm u  a g i t o w a ł y  w s z y s t k i e  s t r o n n i c t w a  o p o ­
z y c y jn e  g łó w n i e  S t a h l h e l m o w c y  R z ą d  n a t o m i a s t  w y ­
s t ą p i ł  o s t r o  p r z e c iw  p l e b i s c y t o w i  i o d n i ó s ł  z w y c ię s tw o .

K a ta s tr o fa ln e  s k u tk i w  C h in a c h . O lb r z y m i a  
p o w ó d ź ,  j a k a  s p a d ł a  n a  C h i n y  p o ł u d n i o w e  i w s c h o d n i e  
(o  c z e m  ju ż  p i s a l i ś m y ) ,  d o t k n ę ł a  16 p r o w i n c y j ,  z a ­
m ie s z k a n y c h  p r z e z  5 0  m i l j .  l u d n o ś c i .  S y t u a c j a  j e s t  
r o z p a c z l iw a ,  a  p o g a r s z a  j ą  g łó d  i  e p id e m j a .  L i c z b a  
o f i a r  d o c h o d z i  d o  1 0 0 0  o s ó b .  R o z m ia r y  p o w o d z i  n i e  
b y ł y b y  t a k  s t r a s z n e ,  g d y b y  n i e  f a k t ,  ż e  w s k u t e k  
u s t a w i c z n y c h  r e w o l u c y j  i  w o je n  d o m o w y c h  z a n i e c h a ­
n e  z o s t a ł y  w s z e l k i e  p r a c e  m e l j o r a c y j n e  w a ł ó w  o c h r o n ­
n y c h .

I A n g lja  o s z c z ę d z a . R z ą d  a n g i e l s k i  z  p o w o d u  
g r o ż ą c e g o  m u  d e f i c y t u  120  m il j .  f u n t ó w  w  b ie ż .  r o k u  
z a m i e r z a  z m n i e j s z y ć  w y s o k o ś ć  z a s i ł k ó w  b e z r o b o t n y c h  
o  2 0 % . a  t a k ż e  p r a w o  ic h  p o b i e r a n i a  o g r a n ic z y ć .  
P e n s j e  u r z ę d n i k ó w  i n a u c z y c i e l i  m a ją  b y ć  z m n ie j s z o ­
n e  o  2 0 % ,  p e n s j e  p o l i c j i  o  1 2 % , a  d o d a t k i  n a  r o d z i ­
n ę  z u p e ł n i e  z n i e s i o n e .

A m y  J o h n so n  p r z e le c ia ła  z A n g lj i  d o  J a -  
p o n j i. A n g i e l k a  l o t n i c z k a  A m y  J o h n s o n  p r z e l e c i a ł a  
e t a p a m i  z L o n d y n u  d o  T o k jo .

Z a m k n ię c ie  3 .1 0 6  s z y b ó w  n a fto w y c h .  
W  A m e r y c e  w  s t a n i e  O k la h o m a  z a m k n i ę t o  3 ,1 0 6  s z y ­
b ó w  n a f t o w y c h  z p o w o d u  z n a c z n e g o  s p a d k u  c e n  n a f ty .

B o h a t e r s k ie  s z a r y tk i.  W  w ie lk im  p r z y t u ł k u  
d l a  s t a r c ó w  S .S . S z a r y t e k  w  P i t t s b u r g u  w  S t a n a c h  
Z je d n .  w y b u c h ł  p o ż a r .  W ś r ó d  z a s k o c z o n y c h  w e  ś n i e  6 0 0
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P rz y b o ry  do  R y b o ló s tw a
obuwie sportowe i gumowe 

H a m a k i — le ż a k i
Stołeczki rolowe 

Parasole ogrodowe

M Y D Ł O  T O A L E T ,  
i d o  g o l e n i a

Wody kolońskie — Pudry 
Aparaty do goleni* 

Nożyki: Gloria, 
Gillette — Swing

S P O R T  L E T K I
Rakiety tenisowe 

Pliki tenisowe 
Piłki nożne 

K u le  — K rę g le

K a d z i d ł o  K o ś c i e l n e  
Oliwa do świecenia 

LAKIERY -  pokosty
Szczotki — pendzle 
farby artystyczne

p e n s j o n a r z y  p o w s t a ł a  n i e o p i s a n a  p a n i k a .  W o g ó l n y m  
p o p ł o c h u  s z c z e g ó ln i e  b o h a t e r s k o  z a c h o w a ł y  s i ę  s i o s t r y ,  
k t ó r e  n a r ó w n i  z e  s t r a ż a k a m i  r z u c a ł y  s i ę  w  p ł o m i e ­
n i e ,  b y  r a t o w a ć  s c h o r z a ł y c h  s t a r c ó w .  W e d ł u g  d o  
t y c h c z a s o w y c h  o b l i c z e ń ,  w  p ł o m i e n i a c h  z g i n ę ł o  o k o ło  
3 0  o s ó b ,  lo s  2 0  j e s t  n i e z n a n y  a  o k o ł o  1 0 0  o s ó b  z o ­
s t a ł o  c i ę ż k o  p o p a r z o n y c h .

W ilk in s  w z n a w ia  p o d r ó ż  d o  b ie g u n a . W il-  
k i n s  p o  g r u n t o w n e m  n a p r a w i e n i u  ł o d z i  p o d w o d n e j  
„ N a u t i l u s “ z a m i e r z a  w y r u s z y ć  w  d a l s z ą  p o d r ó ż  d o  
b i e g u n a  p ó ł n o c n e g o  p r z e z  N o r w e r g j ę .  M a  o n  n a d z i e j ę ,  
i ż  o b e c n i e  w y p r a w a  j e g o  u d a  s i ę  i p r z y n i e s i e  w i e l k i e  
k o r z y ś c i  n a u k o w e .

M a łż e ń stw a  n ie le tn ie h . A m e r y k a ń s k i e  w ła d z e  
s z k o l n e  s t w i e r d z i ł y  z a s t r a s z a j ą c y  w z r o s t  m a łż e ń s tw  
m ię d z y  d z i e ć m i  s z k o ln e m i .  W  s a m y m  N o w y m  J o r k u  
w  k i lk u  p r z y p a d k a c h  p a n  m ło d y  m i a ł  z a l e d w ie  14  
l a t ,  a  p a n n a  12 . T r z y  d z i e w c z y n k i  w z i ę ły  ś lu b  m a ją c  
1 3  la t ,  4 8  m ia ło  14  l a t ,  a  123 d z i e c i  w s t ą p i ł o  w  z w i ą z ­
k i  m a ł ż e ń s k i e  w  15  r o k u .  W ła d z e  s z k o l n e  p o s t a n o ­
w i ł y  w y s t ą p i ć  z  c a ł ą  e n e r g j ą  p r z e c iw  t a k i m  m a ł ż e ń ­
s tw o m .

W M e k sy k u  u m ie r a  n a jw ię c e j  d z ie c i.  N a j ­
w ię c e j  d z ie c i  w  c a ły m  ś w i e c i e  u m i e r a  w  M e k s y k u .  
Ś m i e r t e l n o ś ć  d z i e c i  w y n o s i  p r z e c i ę t n i e  2 5 % . j e d n a k  
w  n i e k t ó r y c h  o k o l i c a c h  w ś r ó d  I n d j a n  d o c h o d z i  d o

I ̂ B i e l i z n ę  m ę s k ą  i d a m s k ą , p o ń c z o c h y , sn a rp e tk i ,  c h u - ^  
s te c z k i d o  n o sa , f a r tu c h y  i c z e p k i d la  s łu ż b y  o ra z  

■ p a ra s o le  p o le c a

I ZOFJĄ AKSAKOWA KKAK'',HW iślna  4.
a  sk ła d z ie  w s z e lk ie  p r ż y b o ry  d o  sz y c ia .

Firma Alfred Machnicki
Kraków, M ikołajska 5

poleca: Różańce kokowe na łańcuszku i na nitce, drew­
niane, kościane, imitacje perty, szklarnie i t. p. Książki 
do nabożeństwa od 25 gr., oprawne w skórę, płótno, papier. 
Krzyże ścienne i do postawienia dla Szkół, Szpitali 
i Urzędów. — Figurki białe i kolorowe od 18 cm. do 
T20 cm. — Medaliki aluminjowe różne, alpacowe, arty­
styczne, oksydowane, dla Sodalicyj -  Ryngrafy -  Krzy­
żyki zwykłe niklowe, oksydowane od najmniejszych do 
22 cm. wysokości, zakonne Obrazki krajowe i fran­
cuskie, różne od P20 za setkę. Lichtarze, kropielniczki 
niklowe i porcelanowe -  Kanony, Dyplomy Sodalłcyjne. 
Przyjmuje się obrazy do naprawy po najniższych cenach.

5 0 % . Ś m i e r t e l n o ś ć  t a  j e s t  p o w o d e m  p o w o ln e g o  p r z y r o ­
s t u  l u d n o ś c i  w  ty m  k r a j u .

A n ty r e l ig l j n e  p r o je k t y  k o n s ty t u c j i  h is z ­
p a ń s k ie j . H i s z p a ń s k a  k o m i s j a  k o n s t y t u c y j n a  u s t a l i ł a  
p r o j e k t  k o n s t y t u c j i  w  s p r a w i e  s t o s u n k u  K o ś c i o ł a  d o  
P a ń s t w a .  P r o j e k t  g ł o s i  ż e :  R e p u b l i k a  h i s z p a ń s k a  n i e  
m a  r e l i g j i  p a ń s tw o w e j .  P a ń s t w o  n i e  p o p i e r a  ż a d n e j  
i n s t y t u c j i  o  c h a r a k t e r z e  w y z n a n io w y m .  Z a k o n y  r e l i ­
g i j n e  b ę d ą  r o z w i ą z a n e  a  ic h  m a j ą t e k  u p a ń s t w o w i o n y .  
N ie  w ia d o m o  j e d n a k ,  c z y  p r o j e k t  t e n  z a t w i e r d z ą  
K o r t e z y ._________________________________________________________

W esoły kącik.
W Rosji bolszewickiej.

W sowieckiej restauracji siedzą dwaj obcokrajowcy. Jeden 
z nich od pół godziny jest wpatrzony w jeden punkt.

— Co cię tak zaciekawia — pyta się kolega.
— Pilnuję swego palta. Boję się, żeby go nie skradli. 

Twojego już dawno niemal
Zaprzecza.

Sędzia: Oskarżony zaprzecza, że ukradł zegarek, a oto jest 
2-ch świadków, którzy to widzieli.

Oskarżony: A ja mam stu świadków, którzy tego nie widzieli. 
j wmm— gasa***— — — «■»— — — ^

JEDYNY W  K RA KO W IE  K A TO L ICK I S K L E P  

Skład dodatków krawieckich

J A N  S A J A K
Kraków, ul. św. Tomasza 2 4  tel. 165-31  

(Nowy dom Kasy Oszczędności miasta Krakowa 
róg ul. Szpitalnej).

Posiada na składzie wszelkiego rodzaju dodatki 
krawieckie.
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fM7Ri77"r“ w“ ” '!
Kraków , S ław kow ska 13

I S k ła d  p łó c ie n , b ie liz n y , h a f tó w  k o ś c ie ln y c h  i w ła s n a  |  
^  w y tw ó rn ia  k o łd e r. £

Zakład Pogrzeb. 55

Jana Wolnego
urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspa­
nialszych, przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok 

do wszystkich krajów.
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa.

PRZEDPŁATA WYNOSI: 
la rok 8 zł. na pił r. 4 zł. na kwart. zł. 2-20. 

Numor pojedynczy 20 gr.
N  Ameryce 2 dolary. — We Francji 40 Ir. 

W Danji 7 koron.
Każdorazowa zmiana adresn 10 gr.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA : 
Kraków, ul.Straszewtkiego I. 18. lip.
Nr. P. K. 0. 404.712 -  Nr. Telefonu 128-20. 

:zętowane
opłaty pocztowej.

CENY OGŁOSZEŃ:
Cała strona 150 zł. — pdł strony 75 zt 
Ćwierć „ 40 „ — ósemka „ 20 „

Za Jednołamowy wiersz mm. 80 groszy. 
W tekście 2 razy drożej. —

Z a  r e d a k c ję  o d p o w ia d a  K s. W ła d y s ł a w  D łu g o sz . Z a  a d m in is t ra c ję  o d p o w ia d a  K s. E . L u b o w ie c k i.
D ru k a rn ia  „ P o w ś c ią g l iw o ś ć  i P r a c a “ w  K ra k o w ie , u l. K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  95 .


